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We Lwowie miesięcznie zl 4'20 
z dostawą do domu. . .  „ 4'50
na prow incji..................  „ 4'60
za g r a n ic ą .....................  „ 6'60
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym Obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
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Pogrzebanie ustaw samorządowych.
Reakcyjny projekt ordynacji wyborczej. 

140.000 strejkujących robotników tkackich.

ikibieta nrieszhanim Dziennika Ludowego.
Z martyrologii ludzi, mieszkających w walących się ruderach.

Wzrost strejku w przsmyśie włókienniczym.
LóDŻ, 9 III. (tel. wł.) Strójk w  przemy­

śle tkackim ima przebieg w&f aniały. Stanę­
ły  Wszystkie fabryki w Lodzi, ja- w dnm dzi­
siejszym ■ na:w‘et widzewska m anufaktura i 
widzewska niciarnia. Te ostatnie zaslrejko- 
w'ałv: po  wiecu, na którym przemawiali po­
słów P tow. Szczerbowski, tow Zerbe i W a­
szkiewicz. Stanęły również wszystkie fabry­
ki w; Pabjaniioach, Częstochowie. Rajowie^ 
PiotrkoAvie, Oszezynicy. Ozorkowie. Zdun-.

skiiej Woli W  Tomaszowie i Zgierzu do­
tychczas strejk był częściowy. Od jutra sta- 

jednak wszyisLkie fabryki.
*trejk rozszerzył się na [majstrów! fabry- [ 

czn ;eh. którzy w myśl uchwały nocnego po­
siedzenia porzucili pracę ;\#Hj warsztatach. Po­
rzucił również pracę prawie cały persona! 
idminislraiayjny labryk włókienniczych.

Ogółem strejkuje 140.000 osób. W śród 
streikujących panu je  im ponujący nastrój.

Zerwanie komprort ‘su stronnictw
w sprawie ustaw samorządów.

WARSZAWA. 9 III. (tel. wł.) Dziś od­
było się posiedzenie podkomisji adininistr.’ 
Obrady dotyczyły1 2 punktu  .projektu ustaW 
o ordylii. wyb. do gmin. wiejsk.

Obrady te zakończyły się p rzy jęc iem . 
wniosku Putkn i Kozłowskiego przeciw cze- 
m u zgłosił votum mniejszości towl pos. J a ­
worowski. 'w n io s e k  ten postanawia, że w 
województwach kresowy,oh głosowanie od'-, 
bywałoby się nie n a  listy, lecz na nazwiska, 
przyiczem mniejszości polskiej m a ją  byle zaJ 
gwarantowane 40 proc. mandatów. W  Po- 
znańskiem miałby, być utrzymany1 dotych-’ 
czasowy system "proporcjonalny. W  reszcie 
Województw wybory odbywńłąby się. ma za­
sadzie zwykłej większości głosów.

Popołudniu odbyło się pełne posiedzenie 
komisji adimin.. k tóra uchwaliła cofnięcie,

przyjętego w dniu 4 Inn. art. 2-go. a pos. 
Kozłowski wniósł o skreślenie ustępu n- 
trwla łającego dotychczas, sysmswi wyborczy1 w 
Poznańskrem i Pomorskiem.

AY^głosowaniu okazała się rów ność gło­
sów. Przew. p. Putek oznajmił, że tłum aczy 

tw[y!nik głosowania lak, iż wniosek p. Kozłow­
skiego unadł. w przeciwnym razie art. 2-gi 
bjyłliy bezprzedmiotowy, a!bowiem nie załat-i 
wiałby systemu wyborczego w Poznańskiem, 
i; na Pomorzu. !

Tej interpelacji sprzeciwili się n iek tórzy  
mówcy prawic, wobec czego p. Putek oświadj 
'CiZ;ył. że stanowisko to prowadzi do zrywania 
porozumienia i uniemożliwi u rzeczy wisffiie- 
nie ustaw samorząd.

P. Putek zamknął posiedzenie, nie wy­
znaczywszy term inu zebrania się. 1

Chcą na gwałt zmienić ordynację wyborczą.
.WARSZAWA. 9 T li.  (tel. wł.). Dziś ko­

m isja  konstytucyjna obradowała nad ordy­
nacją  wyborczą do sejmu.

P. Głąbiński wypowiedział się za wpro­
wadzeniem związików list wyborczych Po­
piera  projekt zredukowania listy posłów. — 
Pjjaechodztpo do sprawy kresów wysuwa kwó 
stję stworzenia osobnych wyborczych naroa. 
grup na kresach. Składa niesłychane' Wnioski, 
które zmieniają dotychczas, ordynację 'wy­
borczą  drogą rozporządzenia Prez. R/pitej! 
na  zasadach następujących: 1) Liczba po­

słów Wynosi 300 osób z wyboru 250. z listy 
państw. 50; 2 ^ i lo ś t  mandatów w okręgach 
miejsk. Warszawa. Poznań. Kraków Lwów 
i Wilno pozostaje niezmieniona.

Inne okręgi zostaną ustalone na pod­
stawie liczby głosów oddanych w każdym 
okręgu w ostatnich w yborach  do sejmu i 
stosunku do tejj Im z by luk, aby na  1 man-i 
dat przypadało nie [mniej, niż 25 tys. głosów 
oddanylch grzy ostatnich wyborach. 3) W 
części wojew. lwowskiego oraz na  obszarze 
całyleh województw stanisławowskiego, ta r ­

nopolskiego. wołyńskiego, poleskiego i no­
wogrodzkiego w ybory  do sejmu tworzyć bę­
dą z osobna grupy: polską i niepolską. — 
Prez. Rzpltej ustali rozdział mandatów przy-i 
padających na grupy lak - jednak, 'aby na 
każdą z tych grup przypadało eonaj,mniej1 
lf3  mandatów poselskich i aby, na każde 
Województwo przypadało conajmniej 2 man­
daty senatorskie. /

P ro jek t ten wywołał ogrone porusze­
nie. Tow, pos. Ziemięcki i Piotrowski zażą­
dali odroczenia posiedzenia d'o piątku, abyt 
klubiy mogły się nad tyirn projektem  nara ­
dzie. — Komisja zgodziła się na to.

W sprawie tego projektu kom isja  par-: 
lam entarna Z, P. P. S. odbędzie ju tro  po­
siedzenie.

Dyskusja nad budżetem w Senacie
W A RSZA W A . 9. m arca . P at.) W  dalszej debacie 

nao budżetem  ruin. spr. zagr. p rzem aw ia ł sen . M ak a­
rew icz.

Sen. B ar"oszę\vicz zau w aża , że sy tuacja  m iędzy ­
n a ro d o w a  Polsk i ciągle jest pod znak iem  n iebezp ie­
czeństw a. M ów iąc  o N iemczech m ów ca o św iadcza , 
że N iem com  chodzi o  o d eb ran ie  nam  pew nych n a ­
szych te ry to rjó w . Co się  tyczy n iebezp ieczeństw a od 
w schodu to  n iebezp ieczeństw o  to  w zro sło  w  o sta ­
tnich czasach.

Dalej p rzem aw ia! sen. ks. A lbrecht w n o sząc  o 
zm niejszen ie  pozycji na Ligę N arodów  o 100.000 zt. 
i sen. Ringel.

Zbrojenia fassysfów polskich
WARSZAWA, 9 III. (tel. w ł.). Dziś w. 

Warszawie dokonano jre wizji w lokalach Sp. 
Myśliwskiej, gdzie znaleziono 4 kulomioty 
do przechowania 'których spółka ta nie miała 
pUBUa. Skład opieczętowano i wszczęto db- 
chodzenia. Zc wizgiędu n a  to, że Spółka My­
śliwska należy do ludzi związanych z obo­
zem nionarehisL-faszystowskim sprawa ta
1) udzi za ni epoko jenie.

Fabryka spalona przez właściciela.
WARSZAWA, 9 UL (tel. wł.). W czora j 

spłonęła w Lodzi fabryica tkacka p. Gutkow­
skiego. wyrządzając stratę około 400.000 zł. 
. ak śledztwo wykazało p. Gutkowski sam 
fabrykę podpalił.
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Kino „LEW" Dziś czwartek 10/111. Kino ..LEW"
Vv ielki międzynarodowy szlagier

(Krzyżowa droga białych niewolnic)
Ofiiary międzynarodowej szajki handlarzy żywym towarem z udziałem f  

policji polskiej, niemieckiej, węgierskiej, greckiej i tureckiej.

W głównych rolach: RUDOLF KLEIN-ROGGE, MARY KID, ERIK 
KAISER TUZ, JANINA SZYMBORTÓWNA i inni.

Początek w dnie powszechne o godzinie 4 tej, w sobotę i w niedzielę
o godzinie 3-eiej.

Zniżki i bilety wolnego wstępu prócz urzędowych przez pierwsze 4 dni
nieważne.

Nin. Składkowski wydaje mm brudowi!
Xa- wiczoraiszem posiedzeniu senatu to­

czyła się dyskusja  nad budżetem generał-, 
mej dyrekcji służby zdrowia, referowanym 
przez sen. Godlewskiego (Ch. X.). W  dysku­
sji zabrał glos dyrektor służby zdrowia dr. 
W roczyński, któfiy stwierdził :m. in.. że ak­
c ja  w dziedzinie sanitarnej czyni 11 nas zna­
czne jsostępy. W dziedzinie walki z gruźlicą 
trzy lata tern u mieliśmy, 5 towarzystw! i 12. 
przychodni ledwie wegetu jących, dziś mamy 
jk*'ż ze setkę towarzystw1. 75 przychodni i 
35 sanałorjów. Wszystko to dopiero kroplą 
■w morzu, ale badź co bądź zarzut co do 
zaniedbania w tej dziedzinie jest niesłuszny1. 
Co się tyczy uzdrowisk, to prowadzimy 0 - 
bccnie prace w spralwie normalizacji uzdro­
wisk.

. Po -przemówieniu sprawozdawcy sen. 
Godlewlśkiego, który wyraził zasadniczą zgo­
dę na podniesienie pozycji na walkę z gru­
źlicą. za|,)|rał głos minister Skladkowlski, któ­
ry  dowiedział co następuje: 1

Mój były profesor sen. Godlewski za­
czepił nnie jako lekarza. To. że jestem mi­
nistrem spraw wewnętrznych, nie zabija we 
mnie tendecji ao podtrzymania człowieka ja-, 
ko jednostki indywidualnej Tako ;tninister, 
imałem dwie drogi: zaniedbać administrację 
i zająć się sprawami sanitarii emi lub dni-,

gą. na k tórą wszedłem, aby wyzyskać w ia­
domości. jakie m am  jako lekarz i
l i l i i  URZĘDOM POTRZEBY SANI- 
TARXE. POCZUCIE ZDROWOTNOŚCI I 
P O S Z A X O W  A X IE ZDROWIA L U D ZK IE­

GO. i
Pierwszą rzeczą jest uświadomić władze ad­
m inistracyjne o konieczności dania miesz­
kańcom  zdrowych pomieszczeń w zdrowych 
ośrodkach. To od1 początku podkreślani i 
Oprowadzani w  życie. Każdy urząd musi 
stać się wzorem czystości dla obywatela, 
k tó ry  go odwiedził. ,
W ALKĘ ROZPOCZNĘ OD H OTELI. DO- 
MOW ZAJEZDNYCH I PENSJONATÓW. 
Są to siedlska pluskiew1 i brudu. XTa kory ­
tarzu leży aksamitny chodnik, a niema naj- 
niezbędmeiszych (ubikacji. Tę reform ę prze-1 
prowadzę w  tym sezonie. Zamknę- nieod­
powiednie hotele i dam d'wa miesiące czasu 
na  u porządkowanie. Jeżeli to nie pomoże, 
zam knę poraź drugi. Po paru miesiącach' 
poprawia będzie widoczna i higjena się pod­
niesie. Senator Godlewski może być spokoj­
ny. że jako lekarz i jako jego mlazeń nie za­
pom nę niczego i wiadomości m oje w prow a­
dzę w życie. ' ;

Fatalne stosunki w szkolnictwie Iwowskiem.
1 .

Przez kilka numerów „Siowa polskie-j 
g o “ w:ększość reakcyjnego nauczycielstwa 
we Lwowie uderzała w ton trykimfal ny z po­
wodu swoich sukcesów na gruncie tutej­
szym w sprawąch zawodowych. I w' istocie:' 
to uchwalono raz swoją rezolucję na nie-' 
swojem zebraniu — to znów- wybrano swoJ 
ich reprezentantów do Raidiy1 szkolnej miej­
skiej — nic udało się tylko publicznego ze­
brania rozbić — choć to w sposób prowoka-, 
cyjny usiłowano uczynić. Z tego hałaśliwte-t 
go alarm u mógłby ktoś sądzić, że k ieru­
nek reprezentowany przez tę część nauczy­
ciel ■> twa lwowskiego zorganizowanego w  po-' 
Jityicznem niewątpliwie staw. ch rzęść-naro ­
dowych nauczycieli j >st dominującym wśród) 
tej katcgorji pracowników oświatowych. 
Faktycznie jest inaczej. LwóW — jest tutaj 
wyspą ciemnoty klerykalnej i co z,a tern 
idzie kołtuństwa pedagogicznego, odbijają­
cego się fatalnie na poziomie szkoły po­
wszechnej. Stowarzyszenie owo — ja k b y  ten-* 
dencyjnie — me roz.pościete szerszych ho­
ryzontów patrzenia  na świat, do zatęchłej 
tej a tm osfery nie dochodzą żadne świeże

prądy myśli pedagogicznej. Biedna młodzież 
szkół powszechnych m. Lwowa skazana jest 
w znacznej Większości na oddziaływanie pe­
dagogów zacofanych, tkwiących w starych, 
przedpotopowych metodach. Poza Lwowem 
jest inaczej. Zestawmy kilka porównań. —-, 
Organizac ja  ̂ postępowegó nauczycielstwa ’ 
mianowicie Związek polskiego nauczyciel­
stwa szkół powszechnych — liczy 37 tys ię - . 
ęiy tOztonków iw Polsce — Stowarzyszanie), 
chiześc naród, około (1.500. Poza Lwowem 
1 kleryk, a lnem nauczycielstwem przedwojen­
nej epoki w b. zaborze pruskim — które' 
pracowało ongi dla hakatyzmu — stowa-j 
rzyszenic owo jest tu i ówdzie słabo rep re ­
zentowane przeważnie przez katechetów i 
ich wph-wpwi oddane zwolenniczki.

Gdy chodzi o kura to rjum  okręgu lwow­
skiego to na kilkadziesiąt powiatów — 
zaledwie w dwóch jeszcze m a ją  przewagę 
członkowie owego klerylkalnego stowarzy.-j 
szenia -- wszędzn1 zas przeważa Związek.1 
Związek p racuje  znacznie nad podniesieniem 
poziomu intelektualnego swoich członków 
drogą kursów, najrozmaitszych fachowych *

gałęzi nauczania tak w ciągu roku  szkolne-i 
go. jak  i feryj wakacyjnych, przez perjo- 
dyczne wydawnictwa książek pedagogicznej 
treści, liczne zjazdy i olbrzymią prasę wy­
chowawczo- nauczającą. W ystarczy zazna­
czyć. że gdyoy tylko ilością mierzyć ten ol­
b rzym i wysiłek wydawniczy •— zawierający 
najrozmaitsze prace z rozległych dziedzin za­
interesowań — nedagogicznych to — w yra­
żaj a. się one w Cyfrze — przeszło 300 tysięcy 
egzemplarzy — miesięcznie — owo źaś Sto­
warzyszenie klerykalne przeciwstawia się 
cy frą  I I  tysięcy — pisemka o poziomie świ­
stków odpustowych.

Czem tłómifczye owo obniżenie się um y­
słowe i pedagogiczne większości nauczyciel­
stwa lwowskiego a co za tern idzie obniżenie 
poziomu szkoły powszechnej ?

Niewątpliwie w yw arła  tu wpływ klery- 
kalno - endecka działalność władz szkolnych 
uzależniająca się wyłącznie od wpływów, 
partyjnych i polity-czn-yićh.

W yraża się to szczególnie we Lwowie — 
chociaż może dotyczyć całego K uratorjum  
lwowskiego okręgii. Od dłuższego czasu nie' 
p rzy jm uje  się nowych sił do Lwowa — z no-/ 
■wodu braku miejsc. Wogóle uauczycieli jest 
580 we Lwowie, z tego 4tiO kobiet. Badaj 
szkolna miejska w większości składa się. z 
endeków. Inspektorowie byli tu zawsze en­
dekami — obecnie dópiero główny inspektor) 
p an  Dancewicz jest podobno bezpartyjny.
0  ile przyjm owano młodych — to przew aż­
nie z internatu — gdzie wychowawcą jest 
p. Szczurkiewicz, który, tak „kulturalnie" 
zaznaczył się na zgromadzeniu niedziel nem. 
a którego ujemne wartości wyjchowaw czę 
— dla nikogo nie budizą żadnych wątpliwości. 
Gdzieindziej udająca się młodzież nawet z) 
lego in ternatu  stara się w tej chwili ocknąć
1 zespala  się z ideowemi dążnościami swych 
ró w ieśn ik ó w  pełnyich zapału, szlachetnych 
dążności i społecznych ideałów. W e Lwo­
wie Wpada odraza pod nietoperzowe sk rz y ­
dła starych dewotek albo ulega te r ro ro w i  
czołowych l jgur  owego stow arzyszenia , k tó­
r e  nie rep rezen tu ją  nietylko już  gó rnych1 
celów pedagogicznych, społecznych lub ku l­
tu ra lnych  — ale przeciw nie  powinny stać 
się odpychającym  elem entem  — dla  wszel­
kich zd row ych  m o ra ln ie  typów

IMa przykładu — charak te rys tyka  lylko 
kilka ..szlachetnych" postaci k tó re  wysunęły 
* i ę vv oslabiieh dniach na czoło f ron tu  b o ­
jowego.

Przedewszyslkiem p. Ferdynand Szczur­
kiewicz. prefekt interwali u im. Piramowicza 
we Lwowie dla kandydatów seminarjutm na­
uczycielskiego. Kiedyindziej wrócimy jeszcze 
do tej ..szlachetnej" postaci -  tu kilku tylko 
rysami szkicujemy sylwetkę jednostki, kio . 
ra żyjcie 111 i działalnością m a  stanowić 
kład dla przyszłych nauczycieli.

przy-i
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Jeden z najemocjonalniejszych filmów, jakie ukazały się od czasu powstania sztuki kine­
matograficznej, świetny w pomyśle i wykonaniu, rozgłosem niebywałym uwieńczony p. t,:

,G O L E M  z  «>RAQ I‘
pojawi się równocześnie w MARYSiENCS i KOPERNIKU od dziś 10 b m.

GOLEM, to prawie mistyczna figura, k tó ra  w obrazach, malujących erotyczną tragedję roz­
kochanej w dworzaninie cesarskim, córki słynnego rabina, odgrywa rozstrzygającą rolę. Opo­
w iadają, że jeden ze słynnych literatów  monachijskich, który s ę chełpił, iż nigdy w życiu 
nie płakał, ujrzawszy ten film , tak  był jego tragizm em  w strząśnięty, iż po jego tw arzy

polały się łzy rzęsiste-
Główna rolę Golema kreuje słynny artysta PAW EŁ W ECENER, Jego partnerami gwiazdy 
filmowe tej miary, jak LID JA SkLMONuWA, ERNEST DKUTSCH i MAKS KRONER. 

Muzyka dostosowana do motywów ideowych dramatu.
i m ■Dl

Jak Zyja i mieszkają ludzie pracy?
Ankieta mieszkaniowa Oziennika Ludowego.

Z martyrologji ludzi,
mieszkających w walących się ruderach.

Gdzie zginęła siekierka?
We Lwowie jest dużo wąląciytćh się doi 

mów W  czasach norm alnych domy te. wj 
których dziś m ieszkają ludzie, byłyby: zrów­
nane  z ziemią, obecnie jednak takie rude­
ry  muszą być tolerowane, inaczej jeszeże 
większa ilość mieszkańców1 musiałaby dzł'e-1 
lir los całkowicie bezdomnych lub zapełni-/ 
łaby straszne baraki. )

Jednym z takich nadających się do roz­
biórki objektów jest i
RUDERA PRZY UL. OBJAZDOW EJ L. 6. 
będąca własnością niejakiej Dreifaehowej.; 
Pani Dreiftlch nie w ciemię bita usiłowała 
wszelkiemi sposobami pozbyć się swych lo-! 
katorów. nic w' tylm~c,ćlu. aby dom zburzyć, 
ale dlatego. aby po przeprowadzeniu jakiej 
takiej rekonstrukcji wprowadzić nowych lo­
katorów. za lichwiarskim oczywiście czyn­
szem. *

Dawni lokatorzy przeniknąwszy niezbyt 
szlachetne .plany pani Dreifach. uzyskali w) 
Magistracie zezwolenie dalszego ząjimowanią 
swych mieszkań, pod warunkiem , że na czas 
rekonstrukcji chwilowo je  opuszczą.

Dotyczący, p ro tokół spisany d. 2. sier-1 
pnia 192(5 do L. M. .55498/24 w biurze Wi-[ 
eeprezydenta Stahla. brzm i jak  następuje:' 

Obecni: Wiceprezydent Dr. Słabi. L),y-, 
rek tor Łużecki. Radny Murzyński. Archi-' 
lekt Chołoniewski. Sekretarz Maluicki. 
ni Dreifach właść. real. Imieniem lokatorów 
p. Aschkenazy. jako  ioh m ąż zaufania p. 
Zygmunt Bernhard. Mojżesz Jaikobsohn. 

Prowadzący komisję stwierdza:
1) Realność Objazdowa 1. 6. jest bardzo 

zniszczona i wmna byjc ze względów bez-1 
pieczeństwa publicznego zrekonstruowaną.'
2) REKONSTRUKCJA -  JAK STW IER - 
DZONO KOMISYJNIE DNIA D Z ISIE J­
SZEGO W  OBECNOŚCI POWYŻSZYCH —5 
DA SIĘ PRZEPRO W A DZIĆ BEZ DELCD 

ŻOWANIA CAŁEGO DOMU. 
Przewiduje się tylko usuwanie na czas kró t­
ki z pojedynczych pokoi lub mieszkań poJ 
szczególnych lokatorów, k tórzy przez ten 
czas znajdą pomieszczenie bądź w sąsiedz­
twie bądź w znajdującym  się podwórzu Do­
m u Modlitwy, co do której to kwlestji loka- 
torowie oświadczyli, że uzyskają  zezwole­
nie prezesa domu modlitwy p. Donnera.

W obec powyższych stwierdzeń podlpisaJ 
n i reprezentanci lokatorów1 oświadczają, że1 

a) zobowiązują się nie przeszkadzać za­
m ierzonej rekonstrukcji a w szczególności 
na  zarządzenie budowniczego pod kontrolą  
delegowanego inżyniera magistratu opróż­
niać ąaojedyiicze ubikacje zezwalając na 
wprowadźcie e dio mieszkań potrzebnych 
podpór i zabezpieczeń nodbzas roboty1.

1>) zobowiązują się uiścić Właścicielce w  
terminie jaknajńliższym najdalej dlo tygo­
dnia wszelkie- zaległości z tytułu najm u w e­

dle wykazu, który, właścicielka przedłoży p. 
Ascfckenazcmu. który się dobrowolnie po­
dejmuje tego obywatelskiego obowiązku.

4) Rekonstrukcja winna Dę rozpocząć 
jeszcze w tyim tygodniu i m a być prowatclzo- 
ną jaknajszybciej ze względu na grożące 
niebezpieczeństwo. O ileby właścicielka do 
wydanych już nakazów1 się nie zastosowała.
MAGISTRAT UŻYJE W SZELKICH SŁU­
ŻĄCYCH MU DO DYSPOZYCJI ŚROD­
KÓW WYMUSZENIA POSŁUSZEŃSTWA 
WYDANYM NAKAZOM A ZATEM GRZY­

W IEN .
5) Lc/katorowic zoliowiązani są wypełnić 

ściśle i dokładinie przyjęty n a  siebie tym 
protokołem obowiązek i nie przeszkadzać 
w dokonyWianiu rekonstrukcji, przeciwnie u- 
łatwiać ją  w sposób lojalny, powstrzymać 
się od wszelkich ataków na właścicielkę do­

mu. gdyż w razie przeciwnym Magistrat m a­
jąc na oku cel !n,a,czelnv t. j. rekonstrukcję 
grożącej życm i zdrowiu lokatorów realno­
ści. musiałby się uciec do ostatecznego środl 
ka t. j. opróżnienia mieszkań.

Tak brzmiał protokół podpisany przez1 
obie sirony d. 2 sier.pńia' 1926. Od! tego 
czasu upłynęło już siedem miesięcy, loka­
torzy jeszcze (mieszkają w, walącym się i 
niebezpiecznym dla życia domu a pani Drei- 
fąch robi usilne starania, aby ów protokół 
stal się świstkiem papieru i aby w zastrze­
żonych w nim warunkach rekonstrukcja jej 
rudery się nie odbyła. Poprosili chce posta­
wić na swbjCin i przeprowadzić swój pier­
wotny pLan : dom zrekonstruował ' a’.e przed­
łem uwolnić się od do tych cza,sowite h loku- 
iorów.

Magistrat, jak widzimy z protokołu. odl-; 
grażał się wprawdzie, że zaslośuje naj­
ostrzejsze środki, aby rekonstrukcję  prze­
prowadzić. ale

NA GROŹBACH SIĘ SKOŃCZYŁO 
a tymczasem pani Dreifach tryumfuje, i 
ip-ozi lokatorom, że jeżeli do 14 dńi nie opu­
szczą mieszkania, wyrąbie sufiiy pod któ­
rych gruzami loKatorowie znajdą śmierć [

A co wobec tych gróźb Magistrat ?
Ano. jak się nam żaią nieszczęśliwi lo-, 

kulorzy tego domu. pewni inżynierowie do­
tyczącego departamentu magistratu (nazwi­
ska znaimy) radzą im aby „powychodzili1) 
z mieszkań posprzćdawau ..złote lańcu- 
< % r‘ ( ! )  : za to kupili soliie inne mieszka­
nia ! Epitetów, jakich przy tem używają, na 
razie nic wymieniamy.

Sprawia powędrowała aż do województwa,; 
pani Dreifach sięgnęłaby i ao samego nie­
ba. aby się pozbyć znienawidzonych loka­
torów. A wśród tego m agistra t odgrywa nie­
poważną (żeby nie użyć silniejszego wyra­
żenia ) rolę. sam obniża swój autorytet i 
przekreśla protokół, pod k tórym  złożył swój! 
podpis n r  in. wiceprezydent miasta i wysocy 
urzędnicy '.magistratu!

Wielkie są widać wpływy pani Dreifach 
ale to  daje też wiele mówiące świadectwo 
urzędowaniu władz magistrackich.

Jednolity front Kapitału przemysłowego i handlowego.
C hodzące do tychczas luzem  różne organ izacje  

p rzem ysłu i handlu połączyły  się i zjednoczyły  cał­
kow icie  p o d  pa tro n a tem  L ew ia tan a .

C zytam y o  tem w  ,,C zasie":
„W  so b o tę  dokonano  w  K rak o w ie  w ażnego k ro ­

ku na d ro d ze  zespo len ia  przem ysłu  i handlu  polskiego 
w  ram ach  w spólnej organ izacji. Jak  w iadom o, is tn ie­
ją w  tej chw ili w  P o lsce  dw ie takie o rgan izac je : jedną  
tw o rzy  w  W arszaw ie  t. zw . Lew iatan (Zw iązek cen­
tralny  ro ln ic tw a , gó rn ic tw a, przem ysłu , handlu i fi­
nansów ), pozosia jący  pod k ierunk iem  p o sła  W ie rzb ic ­
kiego, a  obejm ujący głów nie przem ysł K ró les tw a  (np. 
L odzi); druga z rzeszen ie  kól p rzem ysłow ych  i ro l­
niczych W ie lk o p o lsk i i Ś ląska, p o zo sta jące  pod k ie ­
runkiem  p. Żychliriskiego. Izba h an d lo w a  k ra k o w sk a  
należała już daw niej eto L ew ia tan a . P rzem ysł zach. 
M ałopo lsk i Z w iązek  p rzem ysłow ców ) w ah ał się do ­
tąd  m iędzy  przystąpieniem  do „L ew ia tana" , a  do 
zrzeszen ia  ś lą sk o -  w ielkopo lsk iego . Po dłuższych ro ­

kow an iach  n a s tąp iło  w ; so b o tę  p rzystąp ien ie  do L ew ja- 
ta .ta" .

„C zas" ipfeze d a le j:
„Należy w yrazić  zaufanie, że obie stro n y  będą 

dążyć do  szybkiego oorozu jn ie iua  w szysik ich  polskich 
p rzed sięb io rstw  p rzem ysłow ych  handlow ych , finanso­
w ych, górniczych, rolniczych. P o łożen ie  ich w szy st­
kich jest ciężkie za ró w n o  ze w zględu na konkurencję  
zagran iczną, jak i ze  w zględu na  rad y k a lizm  i h ie d o -  
św iadczen ie  naszych p o lity k ó w . E ksperym en tom  w e­
w nętrznym , jak  i ryw alizac ji obcych p roducen tów  
m o że  po łożyć  tam ę ty lko  jedno lita , so lid a rn a  akcja 
w szystk ich  kó ł p rodukujących po lsk ich".

T ylć „C zas".
Z so lidaryzow any  p rzem ysł będzie  te ra z  z jw ięk sz} 

jeszcze energją dom agał s ię  pom ocy rz ą d u  i z w ię­
kszą  jeszcze s iłą  będzie szedł p rzeciw  k las ie  p ra c u ­
jącej.

O tem trzeba  pam iętać!

W Niemczech wolno bić robotników!
W  „K urjerze P o znańsk im " czytam y: j „P odp isany  zo b o w iązu je  się, że będzie  p raco w ał
„Polscy robotnicy sezon ow i, zatrudn ian i p o  dw -o-, p rzez  trzy  lata bez p rzerw y  w  dobrach pana F.

raoh niem ieckich, żalą się często , że zo s ta li pob ici \ Scharfa, jeżeli n ie  zo stan ie  m u do ręczone w y p o w ie -
p rzez  in spek to ra , w zględnie p rzez  Innego zastępcę  p ra ­
codaw cy. L os ro b o tn ik ó w  polskich, k tó rzy  nie zaw ­
sze um ieją p o  niem iecku i n je  w  każdym  w y p ad k u  
m ają  odw agę o d v  o lan ia  się d o  sąd ó w , jest bardzo  
ciężki.

Z darzają  się  w ypadk i, że n aw e t n iem ieck i ro ­
botnik  m usi podp isać k o n tr a s t  na m ocy k tó rego  p ra - 
coaew-cy przysługuje p ra w o  chłosty.

N iem iecka p ra sa  robo tn icza  donosi, że pew nem u 
żonatem u ro b o tn ik o w i (N iem cowi) p rzed łożono  do 
podp isan ia  następ u jącą  u m o w ę:

dzenie przez p an a  Scharfa , a lb o  jego pełnom ocnika. 
Gdyby ów  rob o tn ik  odznaczał się Tenijsfwiem, był grutbi- 
jariskim  (Frechheit), lub gdyby się n ieo d p o w ied n io  za­
chow yw ał (ungablihrliches B enehm en), jak to  się czę­
sto  zdarza , w ó w czas  panu S charfow i a lb o  jego peł - 
nom ocnikow-i przysługuje p ra w o  chłosty (Zńchtigunys - 
recht), o ra z  n a tychm ias tow ego  zw oln ien ia  j jp d p is a -  
nego".

Z aznaczyć należy , że dobra  pana Scharfa  znąj - 
dują się w p o w iec ie  św ian jck im  n ied a lek o  W ro c ław ia , 
a  n ie w K am erunie lub T ogo".
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JCow in ij z  du*a I s t u d e n t  z  p r a g i
arcydzieło filmowe podłng- H. E  W E Ha A 
wkrótce jedynie tylko w A P O L L O .

Lwów, dnia 11 marca
KIOSKI MIASTA LWOWA DLA INWALIDÓW  

POLSKICH. Piszą nam, z m iasta : W  r. 1920 p o  o d p a r­
ciu naw ały  bo lszew ick ie j, R ada m ie jsk a , pow zię ła  
uchw alę a ż 2by tum , k tó rzy  o  gród ten w alczy li, je ­
go żo łn ie rzom , a dziś inw alidom  p o lsk im  —  oddać 
w szystk ie  ki os a i m ia s ta  L w o w a . *

Ale ta uchw ała, zo s ta ła  W  p iak ty ce  w y p aczo n ą , 
na 120 bow iem  k io sk ó w  ty lko  40 i to  ^ajgorszych  
d o sta ło  Kię w  ręce inw aljdow  polskich —  resz tę  o trz y ­
m ali inw alidzi p a ń s tw  zaborczych , p rzew ażn ie  n a ro ­
dow ośc i n iepolsk iej. Czas jeszcze jednak  n ap raw ić  
tę k rzyw dę. In \, alidzi p o ls c y  sk u p ia ją  się w  z w a r tą  
m asę  w  „Lejgji Inw alidów  W o jsk  P o lsk ich " , k tó ra  
w najb liższych dniach zw ró c i się w  tej sp raw ie  do 
Rady M iejskiej, z odpow iedn im  m em orjałem .

ZAMACH SAMOBÓJCZY PRZY POMOCY GAZU. 
20 - letnia S tefan ja  L., służąca u p. L utenbergów , zam . 
przy ul. L eona Sap iehy  I. 57, p rzed  trzem a  irniesiąca- 
cam i popełn iia  zam ach sam obó jczy  przez  zatrucie, 
zo sta ła  jednak w ów czas u ra to w an ą . W czo ra j ipo pó ł­
nocy targnęła  się p o n o w n ie  n a  sw e  życie, o tw o rzy w ­
szy p rzew ó d  gazo w y  w  kuchni p rzed  .- ‘po łożen iem  
się do łóżka: R ano  zastan o  ją w  s tan ie  |nj|ęp(rzytomnym, 
p rz e to  z a w ezw an o  P ogo tow ie  ra t., k ló re  odw iozło  ją 
do  szp ita la . j

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W  MAGAZYNIE 
KOLEJOWYM. W czoraj popo łudniu  w  m agazynie in ­
w estycyjnym  obok  kuźni k o le jo w e j, s to la rz  B roni­
sław  P rokoplow icz, us:a w iając Iz te la rz e , spad ł z w y so - 
iOŚci trzy m etro w e j na cem en tó w ^  p o sad zk ę , p rzyczem  
doznał z łam an ia lew ej ręk i i w s trz ą su  mózgu. Z a w e ­
zw an e  P o g o to w ie  rat. od staw iło  go  do szp ita la .

POSZLI W  ŚW IAT ZA OCZY. M arja  K iełbow a, 
zam . w B ogd an o w ie  1. 2, do n io s ła  polic ji, że syn 
jej 15- letni W ładysław  w  to w arzy stw ie  kolegi, ż a ­
rn.eszkałegO rów nież w  tej rea lności, Ju ljusza Ba­
rańsk iego , w ydalił s ię  z dom u 3. b. nW /W szelkie p o szu ­
k iw ania z a  k an d y d a ta m i n a  w łóczęgów  p o zo sta iy  bez 
w yniku.

NIE TRZEBA JECHAĆ DO SOPOT. W  'm iejscow o­
ści tej jak w iad o m o , m ożna doku.mentnjie spłukać 
sL  przy  ru leł ce. Na placu Solskich  w e L w o w ie  m o żn a  
rów nież  zgrać się do  nitki w  ba rdz Jej n aw e t up rosz­
czony sposób , gdyż w  tak  zw an e  „trzy k a rty " , |kfó -  
re są s ta le  fa łszow ane  przez o szu s tó w . Jan W asy lew - 
ski, zam . przy. ul. Szeptyckich , dał się nam ów ić do 
p ró b o w an ia  szczęścia  w  tę „grę" p rzyczem  przegrał 
z ło ty  zegarek i p ie rśc io n ek , w a rto śc i 500 zło tych. O - 
szuści zab raw szy  ten łupi zbiegli, p o szk o d o w an y  z d o ­
łał jeanak p rzy trzy m ać  16- letniego Józefa FeHera. 
k tó ry  nam ów ił go do  „p ró b o w an ia  szczęścia". W y^ 
ro s tka  tego  o sadzono  w  areszcie.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Nieznani 
spraw cy  'Włamali się nocą do sklepu blaw atnego  N. 
Josefsberga jprzy ul. G ródeckiej sk ąd  sk rad li w iele to ­
w a ró w  bław atnych , w artośc i o k o ło  6.000 zł.

Z ganku realn. przy ul. K o tlarsk ie j, sk rad z io n o  
10 m . chodnika na szk o d ę  P. M eiselsow ej, zaś z gan­
ku rea lności p rzy  ul. P o tock iego  L 67, sk rad z io n o  
fu tro , w a rto śc i 400 ,zł. ma szkodę  A deli C zeinnrnijkow ej.

Z  m ieszkan ia  Józefa Tyski', iprzy ul. Japońskiej, 
sk rad z io n o  fu tro  m ęsk ie  kangurow e, z selskinow ytti 
ko łn ierzem .

AMERYKAŃSKI OŻENEK RABINA. W czora j 
]>rzemawiał p ro k u ra to r  P ro ch ask a , popo łudn iu  zaś z a ­
stępca rab in a  Spiry dr. L anaau . Dziś pędzie p rzem a­
w iać  o b ro ń ca  R ub inow ej, Ipoczem p raw d o p o d o b n ie  tr y ­
bunał ogłosi w yrok  w  tej sp raw ie .

KARYGODNE NADUŻYCIE POGOTOWIA RAT. 
W czo ra j w ieczór zgłosi! się te lefonem  jakiś o so b n ik  
d o  w sio m n ia n e g o  Pogololwfia i p rzed s taw ia jąc1 się jako 
„oficer inspekcyjny garn izonu" k p t. K ozłow ski (lub 
K ow alski) w ezw ał dyżurnego lek a rza  do  ud an ia  się 
kare tką  do  S kn iłow a, gdzie m iała  m iejsce jak a ś  k a ­
ta s tro fa ln a  eksp lozja . P o  przybyciu  n a  m iejso 2, o k a ­
za ło  się jednak, że jak iś g łup tasek  w p ro w a d z ił w  
błąd  P o g o to w ie , gdyż nie zdarzy ł się tam  żaden w y ­
padek. K om peten tne czynniki zapew ne z a rz ą d z ą  ś ledz­
tw o  w  tej sp raw ie , aby w ykryć  i uka rać  Spraw cę k a ­
rygodnego te g o  w ybryku.

JComumkatij
TO W A R ZY STW O  LEKARSKIE. P o rząd ek  dzien­

ny na piątek 11. m arca . 1) Rezygnacja w iceprezesa  i
now y w y b ó r. Z) Dr. W ęgrzynow sk i: C z te ro k ro tn a  to -  
rak o p las .y k a . 3) Dr. T o m atiek : Poglądy n a  hyperton ję  
i leczenie. 4) Dr. GoldschLag: L ivedo  racem osa.

Zamach bombowy w Sofji.
Dyrektor policji rozszarpany bombą.

SOFIA. 8. III. W czoraj o godz. 10 wie­
czór. mew adomy, sprawca rzucił przed1 o-1 
grodem zoologicznym bombę n a  przecho­
dzącego tamtędy dyrek tora  policji Iwana' 
Ikonomowa. Nastąpił gwałtowny1 wybuch a 
liczne odłamki bo/roby poprostu rozszarpały 
I kon omo w a. Natyjchmiast zaalarmowa no 
wojsko i policję lecz pomimo poszukiwań 
na ślad sprawie ów nie natrafiono.

Przed południem tego samego dnia wfar- 
guęło do budynku urzędu okt ęlgowego w  
Sofii kilku kompletnie uzbrojonych osob­
ników. Dwóch pełniących służbę Woźnych 
związali, zadali im ciężkie rany! nożem w

piersi, poczom zaczęli poszukiwania za pie- 
niądzmi. Jedńego z urzędników, który wła­
śnie wszedł lo urzędu, zranili ciężko kilku 
strzałami rewolwerowemu Wszedlłszy! do 
ubikacji kasowlyich bandyci związali kasje­
ra, zadali jmi kilka cięć nożem, poczem po 
wyłamaniu kasy zrabowali 800.000 lewów1.1

Niesłychany, ten rabunek  dokonany zo­
stał z nadzwyczajną szybkością. O godz. 9 
nie było już śladu po bandy lach.

Ogólnie przypuszczają, że rabunku  i za-, 
machu bombowego dokonali jedni i ci sa­
mi sprawcy.

Tłum w obronie bandyty.
Walka x  policją. — Aresztowania.

W A RSZA W A , 9. m arca . (AW). Z Żychlina d o ­
noszą , że podczas s ta rc ia  m iędzy post. P . P. K ubia­
kiem , a niebezpiecznym  o p ry szk iem  tłum  s tan ą ł w 
o b ro n ią  bandyty i do tk liw ie p o tu rb o w a ł p o s te ru n k o ­
w ego. N astępnie tłum  napadł na pob lizk i poste runek

policji, poczem  ruszył w kierunku  kom endy policji- 
O ddział policji odDarl atak tłum u, k tó ry  w róc iw szy  do 
miasta zdem olow ał kilka m ieszkań  prywatnych. A resz­
to w an o  14 podżegaczy rozruchów .

Tragiczny zgon pod kołami pociągu.
19-b'tni pomocnik lakierniczy Stefan F ra  

mszyli, zam. przy rodzicach W  Parnem ad! 
Rudno, wczoraj o godz. 9 rano  w ybrał się da 
miasta. zabierając ze sobą obiad przygoto­
wany) dla ojca. k tóry  pełni funkcje zw rot­
niczego .na iworcu głównym.

Młodzieniec ów|, id-ąc torem od stacji Zi­
m na  Woda W okolicy lasu Riłohorskiegoi 
zmuszony Itył usunąć się na bok. gdyż nad­
jechał Ipociąg ciężarowy. W  tym czasie z 
przeciwnego kierunku z dąż ab drugim torem 
lokomotywa której nie zauważył Franiszyn. 
k tó ry  został przez n ią  porwany w chwili

I gdyb przeehouził tor. aby usunąć się*pizecł 
ypoiciągiem.

I NIESZCZĘSNY ZGINĄŁ NA MIEJSCU
Koła lokomotyWy odcięły m u  lewą no­

gę i ciągnęły tułów; na  przestrzeni 36 k ro ­
ków — Zwłoki ofiary wypadku pierwszy 
u jrzał niejaiki Michał Sopran, I k tó ry  usu­
nął je z loru i powiadomił o tejm policję.

Po agnoskowlamiu tragicznie zmarłego 
przez rodzinę zabrano trupa do Kostnicy 
W  Parnem  iad Rudno, gdzie ma przybyć ko- 
jnisj i sądowo lekarska.

D l

Sprawcy cksgcsów przed wojskowym sądem doraźnym.
W czoraj zakończono postępowanie d o - [ nimi karę. Po przemówieniach prokuratora  

Wodowe w sprawie więźniów Bińkowskiego , pułk. Stompfla. oraz obrońców pułk. Łu-
l Lerclia. oskarżonych1 o wywołanie eksce­
sowi w  więzieniu wojskowym. Wedle zeznań 
mieklórylch świadków wynikało, iż obaj byli 
postrachem kluczników więziennych, oraz 
innylch aresztantów. odsiadujących razem  z
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kowskiego i maj. Kulnierczyka. rozprawę 
odroczono do dziś o godzinie 12 W  południe, 
wf którym to czasie w yrok  zostanie ogło­
szony. :

Z sali sądowej.
SKANDALICZNA GOSPODARKA „JURĄ" PRZED SĄ­

DEM.
S praw ą p o tw o rn ąch  sto sunków , panujących  przed 

laty w  tej p ań s tw o w e j instytucji w iele za jm ow ano  
się w naszym  dzienniku. S p raw o zd aw cy  nasi czynili 
w ó w czas  na m iejscu  w yw iady z o fiaram i tam tejszych  
s to su n k ó w  przyczem  ostro  p ię tnow aliśm y  zbrodnie  
do k onyw ane  r.a tysiącach e w ak u o w an y ch  i jeńcach.

W inny ów czesnych  s to su n k ó w  b. 'k ierow nik  „Ju­
ra"  Z. Jarachow sk i, zasiad ł obecnie na ła w ie  o s ­
karżonych . D ziw nie to  się sk ład a , iż d o p ie ro  po tylu 
latach poc iągn ię to  go do odpow iedz ia lnośc i, W cza­
sie, g.ly w ielu św ia d k ó w  rozp ierzch ło  się  p o  św iecie, 
u w ielu zaś w  pam ięci za ta rły  się szczegóły, o k tó ­
rych m ieli zeznaw ać. /

P odczas obecnej ro zp raw y  zezn aw ali głów nie 
św iad k o w ie  pow ołan i p rzez  obrońcę. Z eznania  i:h , 
jak się  m ożna  było spodz iew ać , były dodatn ie  ttla o s ­
karżonego . Ś w iad k o w ie  ci, często  też tw ierdzili, że 
nie 1,'am iętają wielj? szczegółów '1.

Jedynie siln ie - obciążył Ja rochow sk iego  b. m a ­
gazynier „Jura" K. Unger, o ra z  przesłuchany w czo ra j 
św iadek  H enryk Z io ła , który ob ją ł za rząd  Jura po 
usunięciu Jaroehow skiego .

P o za tem  złożyli w śled z tw ie  obciąża jące  zeznania 
przeciw- o sn arżo n em u  lekarze  pełn iący w jw c z a s  służ­
bę w  ju rze , dr. K rukow sk i i dr. A rchiżaniec. P ie rw ­
szy z nich jest obecn ie  chory , drugi zaś b aw i po  za

L w o w em . W obec tego odczytano  na ro zp raw ie  ich 
poprzedn ie  zeznan ia , z łożone w  śled z tw ie . R o zp raw ę 
tę ro zp isan o  z fą z u  n a  6 dni. Z p o w o d u  u p roszczone­
go p o stęp o w an ia  "zostało  W czoraj zam k n ię te  postę ­
pow an ie  doW odow e. Dziś p rzem aw iać  będą p ro k u ra ­
to r  i o b rońca , poczem zapadn ie  w yrok .

T. U. R. we Lwowie
W  Z W . ZAW . DRUKARZY „OGNISKO", ul. P ie ­

karska  18, w p iątek , dn ia  11. m a rc a , o  godz. 7 w iecz. 
w ykład to w . M. H ankiew icza na  te m a t: „O rganizacje 
z a w o a o w e  a  so c ja lizm ".

W  ZW IĄZKU ZAW . KOLEJARZY, ul. G ródecka 
69, w p ią tek  dnia 11. m arca  o godz. 7. wilecz. w y­
kład to w . M. S o k o ło w sk ieg o  na te m a t: „D em okracja  
a dyk’a tu ra “ .

PO SIEDZENIE KOM. W YK. „LW . ORG. ML 
T. U. R." odcędz ie  się w piątek , 11. m arca  w* lokalu  
Rynek 1. 8. o  godz. 7. wiecz. O becność w s z y s tk ic h  
członkow  konieczna.

Sprawił partijine
PO SIEDZENIE O. K. R. P . P. S. PIE R W O T N IĘ  

ZAPO W IEDZIA N E NA ŚRODĘ zo sta ło  przesunięte  na  
p iątek  cinia 11. m a rca  1927 o  godz. 7. w iecz. w  lo ­
kalu  przy ul. Sykstuskiej 1. 21. II. p.

/
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„Zwalczanie” nędzy mieszkaniowej i bezrobocia.

stosunku

BEZR@-

I>czii 1 Uit> działalności komitetu rozbu­
dowy miasta k tó ry  powstał przed około1 
dwoma laty są bardzo mizerne. Jeżeli w  tym' 
okresie na skutek zaleceń tego komitetu 
Bank gospodarstwa krajow ego wyasygnował 
zaledwie I miljony złotych na krediytlgl dla1 
Budujących, to trudno to inaczej określić, 
jak  t y l k o  bardzo nikłą pomoc w 
do ogromu potrzeb na
WALKĘ Z BEZDOMNOŚCIĄ I 

BOCIEM.
Nie ma tu najmniejszej winy tego Ko­

mitetu. klórjy wszelkiemi sposobąmi starał 
się Wydostać od rządu większe kredyty na, 
rozbudowę, wina leży jedynie po stronie 
wszystkich dotychczasowych rządów, nie wy­
łączając obecnego, które kwestję mieszka­
niową zupełnie

LEKCEWAŻYŁY, 
nic zdając sobie naWel spratvy. jak  wiel- 
kiem wstrząśnieniem grozi głód mieszkanio­
w i a klęska bezruchu budowlanego.

S y tuac ja  w obecnej chwili jest leni bar­
dziej tragiczna, że z powodu niebywałej a; 
zupełnie nieuzasadnionej d rożyzny m ateria­
łu budowlanego i drogich kredytów kapi­
tał p ryw atny nie chce ryzykować i nie chce 
'budowlać. a gminyi i samorządy ani pienię­
dzy nie m ają, ani inicjatywy W tym k ie runku  
nie rozwijają.

W lej dziedzinie jedyne słowo ma sejm 
i rząd i jeżeli bezzwłocznie nie zostaną 
nieiylko uchwialone. ale i wyasygnowane kre 
dyty ze skarbu państwa, katastrofa — dziś’ 
nieznana jeszcze w skutkach — będzie

N IEU N IK N IO N A  !
Wczoraj odbyfo się pod przewodnictwem' 

prez. Slahla posiedzenie Komitetu rozbudb- 
wy mi as la.

Ze sprtiWbzdnń złożonych przez dyrek­
tora Banku gospodarstwo kraj. we Lwowie) 
p. Malczyńskicgo i inż. Biernackiego do- 
wiedzieliśinv się. jak  się przedstawia stan 
budownielwa w  Lwowie i w  j|alki,ch ilośeiacH 
udzielono kredytów na ten icel. i

Olóż Ba >k gosp. kraj. otrzymał od skar­
bu państwa na kredyty budów lane: 

w r. 1 »2"> 3. lilii.000 zł.
W r. 1926 558.800 zł. *  ' !
iw- r. 1927 .500.000 zł. 
razem Ł 351.800 zł.
Do tej pory udzielił Bank łącznych k re­

dytów w wysokości. 4,180.500 zł. zatem re­
szta do pożyczenia wynosi zaleilwie 171.300 
złolyich. !

Od początku istnienia Komitetu wpl \ - 
nęło 205 podań o kredyty n a  budowę na) 
łączną .kwotę 8.291.000 zl. Z podań tyioh 
uwzględniono 95 na lącftną s -m ę  1,901.000 
zł. Z tego gm ina lwowski) otrzyimala 480 
tys. zł. 20 podań na łączną lCwotę. 79920 Uzi 
odrzucono. 59 osól). k tó re .’ żądały łącznie) 
2.087.700 zł me zajezęlo budować i dlatego 
kredytów im odmówiono. 25 osól) buduje 
własnemu silanu a pożyczki ma łączną kwotę
601.000 zl. nie otrzymały.

W spomnieć należy, że różne spółdzielnie 
korzystały z kredytów i dzięki niim mogłty( 
kilka dotnów wykończyć.

Inż. Biernacki Imówił o budynkach, któ-, 
re  miasto budujjC przy  ul. Sfrrytjskiej. Są to 
dwa domyy trzy piętrowe, z konieczności, 
bez osobnych łazielnek i osobnych ustępów!). 
96 mieszkań składa się z pokojiy  i kuchni.1 
16 a  dwóch pokoji i kuchni. voszt tych, 
domów wynosi 1,243.000 zł n ie  licząc ko­
sztów! placu. Czynsze zostały ustalone po 80 
zł za pokój i kuchnię, a .120 zi. za 2 po­
koje z kuchnią, przyczepi wi kalkulacji w y ­
pada, że miasto ani grosza jna tom nie zy­
skuje. Budowa już zamieszkałych dom ów 
będzie znacznie droższa tak, że czynsze tam  
pobierane nie stoją w1 żadnym stosunku dó 
istotnych koszlów. budowy. 1

W dyskusji Iow. D r Ilubcr podkreśla, 
że bez większylch ofiar ze s trony gminy, sa­
morządów. a prz edewszystk ient 1

/

Komitetu rozbudowy miasta.

BZĄDU NĘDZY MIESZKAN1GWEJ N IE  
BĘDZIE MOŻNA ZARADZIĆ.
Mówca powołał się na 

A NKIETĘ MIESZKAŃ. „DZIEŃ. L U D “. 
która odsłoniła piekło diantejskie, jakie prze-1 
żywii ją  ludzie w straszliwych norach. — 
Stępione zostały1 nasze uczucia, jeżeli m o­
żemy patrzeć na  te okropne rzeczy i prze­
ciw! nim sumienie nasze nie protestuje.

Na Wniosek toW. Dr. Dręgiewicza uchwa-'
i 1 n— — —

| lono ściągać od właścicieli cegielń raty za 
uzyskane kredyty w; naturze.

Ceglarze otrzymali bowiem, znaczny kre­
dyt na uruchomienie sWtyich przedsiębiorstw, 
ale wpłacili zaledwie 30 proc. Materjał leży 
nieznżytkowany. a ceglarze nie zdołali spła­
cić należnych, ra t  Bankowi Gosp. kraj.

W obec tego wedie wniosku tow. Dr. 
Dręgiewicza cegły m a ją  być dostarczone 
miastu, miasto rozliczy się z Bankienf 
Gosp. kraj. /

Nakoniec uchwalono kilka większych' 
pożyczek na .wykończenie domów m. in. dlą 
Bratniej Pomocy stud. Polilechn. uchWa-. 
lono kredyt W wysokości 225 tys. zł.

Posiedzenie Rady Ligi Narodów.
Sprawa układów i umów międzynar. — Gdańsk stara się o pożyczkę

Konwencja o handlu opium.
III. (Pat.). Narady przed-, jęta n a , dzisiejszem  posiedzeniu  do  w jadom ości życze-GENEWA. 9 

slawicieli m ocarstw  odbywają się w dalszyni 
ciągu w godzinach popołudniowych. M. in: 
Stresem,ann konferować będzie z min. Za­
leskim.

G E N E V \  (AW.) Delegacja w, m. Gdań­
ska przedstawiła projekt pożyczki jaką miał­
by uzyskać Gdańsk ze zezwoleniem L. Nar. 
i zgodą Polski. P ro jek t ten przeWidńje — 
kwotę 15 mili., c m  przekracza o 15 milj. 
granice popieranej przez Polskę sum y po- 
żyrakowlcj. i

GENEW A. 9. m arca. (Pata.J R ada Ligi N ar. p rz y -

nie Anglji, aby  na  p rzy sz ło ść  układy i u m ow y , ^eW ie- 
rane  pod  ausp ic jam i Ligi N arodów ' m jały fo rm ę uk ła­
dów. i umólw, izaw artuch nie pom iędzy państw am i, lecz 
pom iędzy  naczelnym i ich k ie row n ikam i.

Z koleji R ada p o stan o w iła  z w o ła ć  następną ogól­
ną konferencję w  sp raw ach  kom unikacyjnych na 23. 
s ie rpn ia  d o  Gepiew-y. ' •

LONDYN 9 III. (Pat.) Według donie­
sień z Genewy Chamberlain zwrócił uwagę 
Bady Ligi Narodów na konieczność przy-, 
spieszenia ratyfikacji konwencji w  sprawie 
handlu opium, zawartej w! r. 1925.

Wybryki soldateski. V

KATOW ICE. 9. m arca , (te! w ł.) „G azeta R ob.“ 
w artykuł)?, z 8. b. m . po d a ła  W iadom ość o  przejściu 
na s tro n ę  n iem iecką m ajo ra  U rbanow icza , i p o d k re ­
śliła, że jes t to  drugi w ypadek  p rzejścia  o ficerów  do 
Niemiec.

Dziś W południe w targnęło  do redakcji „G aze­
ty R obo tn iczej"  2 oficerów  p o r BUćjh i ipor«. P rzy jem sk i 
z 73 p. p . w  m undurach , uzbro jen i w  szp icru ty  i nie 
p rzedstaw iając  się, w sposób  zaczepny zaczęli krzy­
czeć, że w iad o m o ść  o  U rbanow iczu  redakcja  ro z ­
ciągnęła na w szystkich o ficerów .

R edak to r tow . S ław ik  zażądał p rzedstaw ien ia  się, 
a gdy to  uczynili, w y jaśn ił na p o d s taw ie  tego artykułu, 
że redakcji nie chodziło  o  uogólnienie, ? 'e  o nap ię t- 
nnow an ie  konk re tnego  w ypadku .

Nie w ysta rczy ło  to  o ficerom , którzy  k rzycząc  
i lżąc, szpiicrutą poczęli bić to w . S taw jk a  po  głow ie 
i rękach. Gdy. tow . S ław ik  w o b ro n ie  sw oje i schw y­
cił za k rzesło , k tó rem  uderzył P rzy jem skiego  w  głow ę, 
Blech W ydobył re w o lw a r i zaczą ł celow ać, k rzycząc : 
zastrze lę  _cię, jak psa .

Na szczęście nadszedł w  tej chw ili tow  p o s. 
B iniszkiew icz, co  u sp o k o iło  o ficerów .

Na żądanie to w . BiniszkietYjcza, o ficerow ie  o p u ­
ścili lokal. ) i

S p raw ę tego bezczelnego napadu  redakcja  „G aze­
ty R obo tn ."  sk ie ro w a ła  bezzw łocznie  na  drogę s ą ­
dow ą.

F akt ten w y w o ła ł o lb rzym ie  oburzen ie  w śród  
tu tejszego p ro ie ta rja tu .

Anglja nie tworzy bigi anfysowiecK.
Oświadczenie Chamberlaina.

LONDYN. 9. m arca . Pat.) Z G enewy do n o szą , że 
C ham berlain  w  w yw iadz ie  udzielonym  p rzed s taw ic ie ­
lom  ,prasy zaprzecza pogłoskom , p rzyp isu jącym  p c h ­
ły ce brytyjskiej dążenie do  s tw o rzen ia  Ligi an ty so w .

C ham berlain  zaprzeczy ł rów n ież  w iadom ośc i ja ­
koby jego ro z m o w ą  z M ussolinim  z p rzed  kilku m ie ­
sięcy m iała w płynąć na decyzję rządu  w łosk iego  u zna­
nia granic B essarabji.

Ofiary ostatniego trzęsienia ziemi 
w Japonii.

TOK TO. 9 III. (Pat.) Według słów u- 
ehodżców z Minasyama wszystkie domy w 
te,ni m ieście  zawaliły się przy  pierwszym 
Wslrząśnietniu grzebiąc mieszkańców w r u ­
inach. Niemal jednocześnie w1 calem mieście 
wybuchł pożuć’, Po upływie *30 minut d ru ­
gie silne Wstrząsnienie dopełniło zniszczenią 
głusząc, jęki ra n n iy ieh  i um ie ra jących  Akcja 
ratunkow ą je s t  bardzo utrudniona. Wiele 
ofiar znaleziono w stanie zwęglonym. \  e- 
dług ostatnich urzędbwjych doniesień  licz luf 
zabitych 4,174. z czego 1699 przypada na 
okręg Kioto.

STREJK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH.
BIAŁYSTOK, 9. m arca . (AW ). W  C zarnej W si, 

gazie się m ieszczą w iększe zak łady  przem ysłu d rz e w ­
nego, w ybuchł stre jk  robotn ików '1 n a  tle ekonom icz­
nym . R obotnicy  ż ą a a ją  25 p roc. podw yżk i.

Aresztowanie Hurjera ooiszewlchlego
W ILN O. 9. m arca. (A. W .) T u tejsza po lic ja  na  

podstaw ie  rewtelacyj o trzym anych  z M ołodeczna a re ­
sz tow ała  k u rje ra  bo lszew ick iego , który  po  p rzyby ­
ciu na dw orzec  w ileńsk i, sk ie ro w a ł się  na  ul. Z aw alną . 
Tam  z o s .a ł a resz to w an y . P odczas rew iz ji znaleziono  
przy a resz to w an y m  o k o ło  30 tys. o d e z ,, d rukow anych  
w M ińsku iwi języku  polskim , rosyjskim i i b ia ło ru sk im  
szereg odezw  p a rtji kom unistycznej B iałorusi zach o ­
dniej, w reszcie okó ln ik i do tyczące organ izacji akcjj 
kom unistycznej n a  w si i W m iastach , zalecające w  
p ierw szym  rzędzie  o rg an izo w an ie  dem onstracy j p rze ­
c iw ko d okonanym  n ied aw n o  aresz tow an iom  członków  
b iałorusk iej H ro i.laay  i N. P . Ch.

rubrykę Bod&koj*. a l t  odpow iada).

wflHDfl M33EI9SKA
LEKARZ DENTYSTA
ORDYNUJE OD GODZINK 10 30 do 2 30.

L w ów , ul. FREDRY 9. II. p.

NOWY POSEŁ CZECHOSŁOWACKI W  W ARSZAW IE.
W A RSZA W A , 9. m arca . (AW). Dziś p rzybyw a do 

W arszaw ą  n o w y  poseł czeskosłow -acki, b. m in ister 
sp raw . zagranicznychv dr. Girsa.

\
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Z budżetu gminy miasta Lwowa
Lwowska rada miejska rozpoczęła serję. 

posiedzeń poświęconych sprawie p rei i min a-'
wieczornych. f'rocl)lówek itd.

Na kulturę i sztukę wydaiki wynoszą 
w kwocie *745.1.‘10 zł., a to 505.880 zł., na 
teatry  miejskie, oraz 239.250 zł., na archiwa 
i muzea. Wydatki na tea try  m ają  (480 tys. 
zł.) pójść na pokrycie (niedoborów teatral­
nych.

Wydatki na  zdrowie publiczne, stanowi 
11 proc. całego budżetu zwyczajnego, z su­
m ą  1.529.478 zł., z czego 545.568 zł. preli­
m inu je  się na  kanalizację i asenizację mia­
sta. 340.189 zł. na p lantacje i ogrody; miej­
skie, 238.931 zł. na służbę sanitarną. 130.153 
zł., na utrzymanie grobowców i cmentarzzy. 
121.662 zł. ua służbę targową. 60 tys. zl. 
dodatek na szpital powszechny. 23.600 zł, 
na koszta u trzym ania łazienek ludowych i inj 

Rozbudowa sieci kanalizacyjnej, obej­
m u je  18 kolleklorów. wstawiono pa  dalsze1 
prowadzenie robó t kollektora IX (ul. Gró­
decka) 80 tys. zł., n a  budowę kollektoral 
VII (ul. Rzeźnipkajl 100 tys. zł., zaś na ka­
nał 'w ulliiąy Na Błonie 70 tys. zł.

Z DZIAŁU O PIE K I S PO Ł E C Z N E J:
200 dzieci w1 wieku szkolnym. 60 w wie­

k u  przedszkolnym i 100 nięmowląt utrzy­
m u je  gmina w zakładzie sierocym przy ul. 
Radeckiej. 100 dzięci w zakładzie pt'ży ul. 
Bilińskich. 100 dzieci w zakładzie przy ul. 
Zborowskich, 30 dzieci w  schronisku SS. 
Miłosierdzia w Brzucliowicach, 65 dzieci na

wychowaniu familijnem po wsiach. 25 dzie< 
■ci po dworach w  Wiełkopolscc. Ponad 360 
choryteh inni po|mieśzczenie W zakładzie p rzy  
ul. Bilińskich, przy ul. Zborowskich i u SS. 
Miłosierdzia. Suma wydatków na ten cel 
jest preliminowana na 1,141.903 zł., w  tem 
największe pozycje przypadają na: zakłady 
opieki fniad dziećmi (355.573 zł.), zakład nieu- 
leczalnyfh pr*y ul. Bilińskich1 (166.810 zł.> 
i Zborowskich (165.280 zł.), wsparcia dla 
ubogich (174.050), datki dla zakładów1 do­
broczynnych publicznych (123.125 zł.) '  itd.

W  planie jest utworzenie miejskiego do-r 
m u  przymusowej pracy, celem zwalczania1 
rozwielimożnionego w mieście żebractwa.

Kwota 3.560.000 zł.. wstawiona w rubry-, 
kę. Wydatków nadzwyczajnych ma być po­
kryta w części z funduszów, wpływających 
na dostarczenie pracy bezrobotnym, po za tem] 
zaś z 3 miljonowej pożylczki. o którą na-i 
leżałoby się. starać. Dział wydatków nadzwy­
czajnych obejm uje szereg ważnych inwesty- 
cyj. jak : budowę chłodni w rzeźni, odnowie­
nie ratusza, budowę 4 baraków  dla bezdom­
nych i 1 baraku  dla dńłożoWanyidh. przebu­
dowę Baszty prochow ejvbudowę domów miej 
szkalnych przy ul. Slryjskiej, pierwszą ra tę  
n a  budowę szkół powszechnych i gimna-, 
zjimi Król. Jadw.gi. budowę drogi o d ->Koj. 
zielnickiej do Krasuczyna i od realności i  
„Własnej Strzechy" do gruntów miejskich, 
budoWę hal targowych, kanałów w ul. Pija­
rów. Lwowskich Dzieci. Żulińskiego. Piasko­
wej. Zamarstynowskiej i Na Błonie. Paład 
‘sztuki i w. in. Zanosi się jednak na to. ż &  
ten program  nie będzie wykonany.

P i> 2& e g rl£ |d  p r a s y
Echa konfiskaty odezwy Ligi Praw człowieka i obywatela

rza  budżetowego gm iny na  rok  1927—1928.''
Wydatki zwyczajne gminy na ro k  1927 

i 1928 preliminowane są na 14.049.888 zł; 
N a sumę tę składają się następujące dzia*-y| 
Wydatków- 1) ddiministr. ogólna 3.460.950 
zł.. 2) m ajątek kom unalny  118.987 zł..
3) przedsięińorstwia komunalne. I) spłata 
długów 1.286.438 zł.. 5) drogi i place pu­
bliczne 3,178.942 zł.. 6) oświata 1,149.190 
zł.. 7) kultura i stuka 745.130 zł., 8) zdro­
wie publiczne 1.529.478 zł.. 9) opieka spo­
łeczna 1.141.903 zl.. 10) popieranie rolnic­
twa. 11) popieranie przemysłu i handlu 1Q 
tys. zl.. 12) bezpieczSeństwo publ. 896.318 
z l . 13) różne 202.552 zl. Wydatki nadzwy­
czajne 3,560.000 zł.

Dochody zwyczajne gminy: 1) m ajątek 
komunalny 892.131 zł.. 2) przedsiębiorstwa 
komunalne 788.591 zl.. 3) subwencje i do­
tacje 23.221 zł.. 4) zwroty 1.263.195 z l . 5) 
oplaly administracyjne 496.210 zl.. 6) opłaty 
za korzystanie z urządzeń dobra publicz­
nego 1.472.350 zł.. 7) dopłaty. 975.000 zł.. 
8) udział w podatkach -państwowych 980 
tys j|l.. 9; dodatki do ponalków państwowych 
2.230.385 zł.. 10) podatki gminne samoistne1
1,832.000 zł.. 11) różne i02.186 zl.

Wydatki na administrację ogólną wyno­
szą 3.460.950 zł., co stanowi 14 proc. bud- 
żelu. a rozpada się na trzy] części: 1) w y j 
datki na uposażenie zarządu związku kom u­
nalnego. które pozostały niezmienione 
(92.720 zł.). , 2 )  na uposażenie personalu- 
Ru:rowego ''2,926.610 zł.), k tóre Wzrosły1 o 
670 tysięcy, zł. z powodu pensji emeryckich, 
wliczenia tu emerytów i wdów akcyzowych. 
13-ej pensji w] grudniu i 10 procentowego 
dodatku dc plac; 3) wytd1’. rzeczowe (111.620 
zł.) obejm ujące czynsze, opal, światło, przy- 
b o ry  kancelaryjne, są wyższe o 156 tys. zł. 
od poprzednich wskutek wzrostu koszJóWtl

Spłata długów' preliminowana w' kwocid 
1.286.438 zł., obejm uje ra ty  amorty/.aeyjne. 
oraz procenty tak przedwojennych emisyj­
nych pożjwzek. jakoteż długów, zaeiągmę- 
Lylch na różne cele podczas Wojny. Ogół dłu­
gów igniinnych wynosił w dniu 31 grudnia'. 
1926 r. kwotę 8.638.825 zł. Z pożyczek za­
ciągniętych w ostatnich czasach dla wzmo-^ 
żenią ruchu budowlanego należy w ymienić 
rzą'dow;ą pożyczkę 600 tys. zł. na budowę 
domów mieszkałnych na  Stryjskiem i 180 
tys. zł. w  Banku Gospodarstwa Krajowego;

DZIAŁ DBOGI I PLACE PU B LIC ZN E f
z preliminowaną sumą 3,178.942 zł. obej­
m u je : 1) konserwację i bńdowę dróg i cho­
dników A ,907.526 zł.), 2) regulacje ulicy 
'(52.700) zł.), oraz 3) zakład czyszczenia 
(miasta (1.218.716 zł.).

Powierzchnia dróg i nlic We Lwowie wyg 
nosi przeszło 140 ha. W tem ledwie 29 ha) 
brukowanych, 90 ha szutrowanych, a 21 
ha dróg ziemnych. W obec rozległości ulkj 
i specjalnej konfiguracji terenu m. Lwo­
wa. konieczne jest brukowanie jdknajwięk- 
szych przestrzeni. Na ten cel pobrzebaby po­
życzki inwestycyjnej w wy sok. około 70 mi-'
1 jon  ów zł. W  zw yczajnym  budżecie prze­
znacza gmina na ten cel o 800 tys. zł. więcejj 
niż w poprzednim roku. co  jest oczywiście! 
krop lą  iw m orzu . [

Rówńież zakład czyszczeńia miasta jestj 
lepiej udotowany. W  uzupełnieniu inwenta-1 
rza  zakładu gmina w miejisce zaprzęgów. 
końskich powiększa dziął automobilowy. —) 
Obecnie dysponuje zakład 4 autami do kro­
pienia ulic i wozem do wy wożenia blaszanekj 
ze zm iotkam i nlicznemi. Do budżetu wsta­
wia się obecnie sumę n a  zakupno 3 nowych 
aut z amykanych do wywozu śmiecia i I, 
auto do zamiatania i kropienia uliic. a prze­
ra b ia  się też dalsze auta na beczkowozy.1

NA SZKOLNICTW O 
prelim inuje się 1,149.190 zł. — Są to poJ 
trzeby rzeczowe, konserw acja, dożywienie 
dzieci, odzież, domy opieki. subWencje dla 
szkół pryw!alnyeh. utrzymanie miejskiej szko 
ły przemysłowej, uzupełniających kńrsów

K onfiskata | ooanej i zez nas sw ego  czasu  w 
skróceniu o aezw y  Ligi on rony  p raw  człow ieka  i o b y ­
w ate la , w yw ołald  żyw y oddźw ięk w p ras ie  po lsk ie j1.

D użo w ia tru , że się  tak  w yraz im y , w tej s p r a ­
w ie narob i! redak to i „Głosu P ra w d y "  p. Stpiiczyńszi, 
który  zab aw it się  w  ob rońcę  konfiskaty , s ta ra ją c  się 
ao w ieść  w  k ilku  artykułach , iż 'konfiskata ta  jes t 
„słuszna i u zasad n io n a" , j-irzyczem znam ienne jest, iż 
nie po d a ł an i jednego rzeczow ego argum en tu , k tó ­
ryby m ia ł uzasadnić  tę  konfiskatę , n a to m ias t w  p ra k ­
tykow any  p rzez  sieb ie  sp o só b  z a a ta k o w a ł tych, którzy  
odezw ę p o d p isa li, a  p rzedew szystk iem  p  Thuguff, 
to w . sen . P o sn e ra  i S truga.

W  odpow iedz i na  go ło s łow ne  zarzu ty  dał zasłu ­
żoną o d p raw ę  p. Stpiczyriskiem u w' „R obo tn iku" w ie l­
k i p isa rz  p o lsk i, to w . A ndrzej S trug, k tó ry  tn . in. p i ­
sze :

„P. Stpiczyriski za tw ie rdz iw szy  kon fiska tę , o d ­
b iera  odezw ie  Ligi pale znaczenie m o ra ln e  przez  
ryczałtow e i system aryczne zdyskw alifikow an ie  
w szystk ich  co do jednego p o d p isó w 1.
A w ięc sen a to r L im anow sk i....

T u dop raw dy  ogarn ia  zdum ienie . Czyżby pan 
red ak to r a ż  tak  dalece się  z a p o m n ia ł?  Czy p o ­
w aża  s ię  on tw ierdz ić , że p a trja rch a  socjalizm ii 
polskiego i ruchu n iepod leg łośc iow ego  n ie  ro ­
zum ie należycie sp raw y , k tórej słu szność  s tw ie r­
dza sw o im  p o dp isem ?

P an ie  red. Stpiczyriski, p ro sz ę  odw iedz ić  L i­
m anow sk iego  o sob iście , jeże li op jn ja  jego p rzy ­
jació ł nie w ystarcza  panu . P ro szę  go  o d w iedz ić  
bodaj d latego, żeby p rzep ro s ić  s ta rca  z a  to  co 
pen  o śm ie lił się  nap isać  o  njm . Jest on tak  w y ro ­
zum iały  i d o b ry , że nie odejdzie  pan  bez p rzeb a ­
czenia.

Dalej idzie ro z p ra w a  z  lite ra tam i Ci ludzie 
ty lko  sz lachetn i, n ie m ają  oczyw iście  g łosu W 
pow ażnych  sp raw ach  społecznych. R edak to r S tp i­
czyriski p o p ro s tu  odb ie ra  im  to  prym itywine p ra ­
w o  (człowieka i o b y w ate la  i po d p isy  ich un ie­
w ażn ia .

W ed le  o rzeczen ia  p an a  re d a k to ra , poseł T h u - 
guń  jes t jedynym  polilykiem  podp isanym  p o d  o -  
dezw ą i d la n iego jednego „enunajacja ta  jest 
czynem  oczyw iście  św iad o m y m ". R esztę p o d p i­
sanych to  g ars tk a  luazi p o ża ło w an ia  godnych, 
n ieśw iadom ych  o fiar opętanych  p rzez  sza tań sk ą  
p o stać  T hugutta d la  celów  zbrodniczych  i p e r­
fidnych —  oskarżen ie  m a rsz . P iłsudsk iego  przed 
o p in ją  zagranicy

D oszliśm y do  absu rdu  i do  grubej n iep rzy zw o - 
ito śc’

Bo p ańska  m e to d a , pan ie  re d a k to rz e  S tp iczyń- 
ski, sądzen ia  g łosu  op in ji i ta k  ciężkich ale k o -

macznyidh i w  naszem  życiu z jaw isk  jak  odezw e 
Ligi —  m oże  dop ro w ad z ić  ty lko  do absu rdu . 
Z akrzyczeć, zb ru ia lizo w ać  niegodnie szereg  po 
w ażnych o sob isto śc i, k tóre  zabrały głos w  sp ra ­
w ie pub licznej?  Co za o byczaje?

P o za tem  pańsk i system  rzucan ia  się n a  osoby 
nie w ystarcza dla u tracen ia  niem iłej i n iez ro zu ­
m iałej dla p an a  sp raw y .

A sen. P o sn e r?  „Jedynym  polityk iem  pod  o d e ­
zw ą podp isanym  jes t p. S t. T hugu tt i to  jes t zn a ­
m ienne"... D laczego od m aw ia  pan m iana  po lityka  
sen . P o sn e ro w i?  Żeby ła tw ie j m o żn a  było ulżyć 
histerycznej n ienaw iści do T hugU tta-dem ona.

Nie! T ą m e to d ą  zarzną ł pan efekt sw ego  w y ­
padku na Litgę P raw  Czł. Nie po radził pan  s o ­
bie z  m arnym i cz ternastu  p o dp isam i. A co, gdy­
by ich było w ięcej?

U pew niam  pana red ak to ra  StpiczyriskiegO, że 
ja  sam , skrom ny człow iek  p ió ra  — który  nie r o ­
zum ie co czyni, podp isu jąc  odezw ę —  p o d ją ł­
bym  się zebrać co najm niej 500 (pięćset) p o d p i­
sów , w 'śród  których n ie  byłoby ani jednego bo l­
szew ika , an i U kraińca, ani B ja ło rusina , an i Żydą 
an i N iem ca, ani agen ta  obcego m o ca rs tw a  i an j 
jednego p rzeciw nika  m arsza łk a  P iłsudskiego, za  
to  znalaz łoby  się  fam  w ielu i w ielu daw nych, 
dobrych znajom ych pana re d a k to ra . S ądzę , że 
na zlekcew ażenie  i na  zd y sk w alifik o w an ie  tych 
w szystk ich  podipisów  nie s tarczy łoby  już panu 
zaso b ó w  lekkom yślności ani arogancji" . 
Z daw ałoby  się , że n a  tak  sz c z e ra  i sz lache tne  s ło ­

w a  to w . S truga, ip. red. S tp iczyńsk1 nie m iałby  n a ­
w e t odw ag i na  replikę. [_

Ale o d  czegóż tu p e t p. StpiczyriskiegO. O dpo­
w iedzia ł w • o lbrzym im  a rtyku le , k tó ry  w ięcej zab ie ra  
czasu, an iże li in teresuje.

Jeaynyjt] „argum entem " p. StpiczyriskiegO jest 
„za rzu t" , że po  k ilku  latach m ilczenia te ra z  d o p ie ro  
Ligę w ydała  o d ezw ę , co szkodz i op in ji rządu m arsz . 
P iłsudskiego.

Znam ienny jes t głos w  tej sp ra w ie  „K urjera P o ­
znańsk iego", k tó ry  nazyw ając  to w . S truga .m istrzem  
m aso n erji po lsk ie j"  p isze :

„Cóż to  za  sy tu ac ja : za czasów  dem okratycz­
nych" rządów ' P iłsudsk iego , ob łożen ie  a resz tem  
dokum entu , p o d  k tó rym  w idn ie ją  n azw isk a  czo ­
łow ych  m asonów ; polsk ich , 'którzy są  przecież 
zw ierzchn ikam i znacznej części Piłsudiczykó'w , n a ­
leżących n ie ty lko  do  konsp irac ji potekiej, s łu żą ­
cej b ezp ośredn io  P iłsudsk iem u, a le  niem niej ró w ­
nocześn ie  do ta jnej organ izacji m asońsk ie j w  
Polsce, w chodzącej w  sk ład  w o ln o m u la rs tw a  
m ięd zy n aro d o w eg o ".
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L o g ik a  „profesorska”.
Z okazji niedzielnego wiecu szkolnego 

znalazł sic artykuł w „Słowie yolskicm11 w' 
kiórym .autor, podpisany pseudk.mimeini 
„p ro łe so r11 stara się — w braku argumentowi 
rzeczowych — spinam i i złośliwością oski- 
bić zdecydowane stanowisko ostainiego 
zgromadzenia za szkołą jednolitą. N a jbar­
dziej się jednak podoiła owemu „profesoro­
wi1' ów argum ent p. Szczurkiewicza, z po­
wodu którego tak szybko ów; niefortunny 
mówca elastycznym krokiem opuścił try­
bunę. Oto wykazuje, iż zwolennicy jedno­
litego ustroju, domagający się, zniesienia 
tizech najwyższych klas szkoły średniej 
(przyczem wymienia oprócz tow1. Sm ulików-1 
skiego — synów innych jeszcze swoich zna­
jomych z tegosamego gimnazjum). — Sami 
dzieci swoje posyłali do najniższych klas 
szkoły średniej — zamiast posyłać je ,.do 
szkoły wydziałowej'1. Proszę zattim podzi­
wiać logikę profesorską.

HeferOnl wykazał, iż piąta, szosla i 7 
klasa szkoły powszechnej — wskutek istnie­

nia trzech pierwszych klas .szkoły średniej — 
są dziś klasami martwemi, ślepą, niechluj­
ną uliićą bez przyszłości, że uczęszczają doń 
dziwu dotknięte przez los — ubóstwem ro ­
dziców — że. dopiero po zniesieniu trzech 
najniższych klas szkoły średniej. z jskają  owe 
najwyższe klasy szkoły powszechnej na zna­
czeniu i opiece powszechnej.

1 oto „profesor11 żądą. ażeby zwolennicy 
nowego ustro ju  szkolnego zaznaczyli swoją 
konsekwencję w  tak oryginalny sposób i 
posyłali swe dzieci do tych klas szkolnych, 
które uw ażają  za opuszczone — jak  mówi! 
nelerenl — przez Boga i ludzi.

Oto przykład rozumowania „profesora ?“  
Jeżeli w istocie ta logika miałabyl być!' 

właściwością profesorów, to zaprawdę słu­
szną jest obawa, że — jak pisze ów* autor 
w „Słowie polskjem 11 ą „szkole średniej, 
podstawom kultury narodowej, grozi zagła­
da. a to przez inwazję megolomanią opęta-.' 
nych nieuków 11, i

Nauezylciel i

nic nia ucierpiał przez to  no rm alny  tok  i poziom  
pracy artystycznej w e L w ow ie .

W  m yśl pow yższego  p lanu zespoły  artystyczne 
w szystkich trzech działów M iejskich T e a t r ó w  w yjeż­
dżać będą - w  pew nych , ustalonych term inach —  
z w idow iskam i, k tó re  na scenie lw ow skiej osiągnęły 
w ysoki p o z io m  artystyczny , do  szeregu m iast p ro w in ­
cjonalnych ■ na raz ie  do P rzem yśla  i S tan is ław o w a

I tak  w P rzem yślu  zespół dram atyczny M iejskich 
T eatrów  daje w  ś ro d ę , 9. bm ., p rzedstaw ien ie  p rze ­
pięknej sz tuk i B ogdana K a te rw y : „M iędzy nocą, a 
b rzask iem " —  następn ie  w pon iedzia łek , 21. bm., 
u rządza  dw a p rzed s taw ien ia  —  pop o łu d n io w e i w ie ­
czorne — w spaniałego p oem atu  dram atycznego Kla- 
bu ad a : „K redow e K oło". P rz e d s a w ie n iu  te odbyw ają 
się w  sa li D om u R obotniczego na Z asaniu .

W  S tan is ław o w ie  zaś  zespół o perow y  Miejskich 
T ea tró w  daje w 1 środę , 16. bm . p rzedstaw ien ie  ślicznej 
baśni o p ero w ej E. H um perd incka: „Jaś i M ałgosia", 
dla dziatw y i m łodzieży  szkolnej — a w  Iśrodę, 30. 
b. m . św ietnej opery  G. Puocinńego: „T osca". P rzed ­
staw ien ia  te o d b y w ają  się  w  sali T ea tru  jm . M o­
niuszki.

Z wesołego kącika.
Ten, który zdystansował Dmowskiego.

Jakiś ob łąkaniec, podpisu jący  się  nj m niej ni 
w ięcej, jeno Jezusem  C hrystusem , k ró lem  poko ju , n ad ­
syła z A m eryki do P o lsk i od  czasu do czasu b ro szu ­
ry, pełne pato su , w yw iera jącego  kom iczne w rażenie, 
jak o  „w sk azan ia  polityczne" n iety lko d la  P o lsk i, ale 
d la całej E uropy  i —  Stanów  Z jednoczonych A m e­
ryki Północnej.

Celem rozw ese len ia  czy teln ików  w  tych ciężkich 
czasach, podajem y pocieszne fan taz je  trochę  pom y lo ­
nego człow ieka, k tó ry  w idoczn ie  n iem a co z p ien ią  d a ­
rni rob ić , sk o ro  'wiydaje je na d ru k o w a n ie  sw ych Jbzdur.

Ten ,krói p o k o ju "  anektu je  dla P o lsk i L itw ę,
„czyn sw ój p ieczętując p ropozyc ją , by W ilno  p rz e ­
m ian o w an o  na „N ow y Jeruzalem  chrześcijańsk i" , o
czem  natychm iast m a się dać znać w szystk im  rządom  
św ia ta

Język p o lsk i, jako  że jest językiem  „pokojow ym ", 
m a się stać  językiem  m iędzynarodow ym , nauczanym  
w e w szystk ich  szkołach  publicznych i pryw atnych
globu ziem skiego.

W szystk ie  p ań stw a  sąs iadu jące  z P o lsk ą , m ają
złączyć się  z (nią i u tw o rzy ć  S tany Z jednoczone E u­
ropy. Ale n iedość tego! Jezus C hrystus, król poko ju , 
śle nad to  do  Stanów ' Z jednoczonych E uropy „notę  p o ­
k o jo w ą" , z p ro p o zy c ją , aby „drogą p o k o jo w ą "  p o łą ­
czyły się z P o lską .

Pew ien , że orędzie  jego  znajdzie zrozum ien ie  j 
poklask, zw a rjo w an y  zbaw iciel u<oła: Niech żyją stany 
z jednoczone, po łączone z P o lską , niech żyje P o lska

z A m eryką p o łączo n a!
Ale i na tern nie kończy się zbaw icjelska .misje 

naszego  'k ró la  p o k o ju . C hrystus po lsk o -am ery k ań sk i 
w ysy ła  ró w n ież  n o tę  do „Z w iązku republik i R ad", do 
Sow ietów  i s ta ra  się je przekonać, że fałszyw e jest 
ich s tan o w isk o  w  sp raw ie  L itw y i W ilna. Sow iety  
z pew nością nie o p rą  się tej nocie... zw łaszcza  że 
„król p o k o ju "  w jnaw ńa w  nie, iż  cała L itw a do 
P o lsk i należy. O sobno znow u radzi L itw ie  „pokojow e 
po łączen ie  się z P o lsk ą , aby z Litwy w yszed ł król 
po lsk i. Z Litwy pochodzi m arsza łek  P iłsudsk i w ięc 
„do  niego należy W ilno , K ow no, cała L itw a  i W szyst­
kie części jej ziem i".

„Jak ręce, nogi, oczy, uszy, palce, w łosy  są 
członkam i jednegó człow ieka tak członkam i Polski 
jes t L itw a, A ustrja , R osja, G erm an ja , C zechosłow acja  
i t. d., na leżące do h is to rji polskiej".

Z dystansow ał tedy ów  w arja t z Chicago, D m ow ­
skiego. Cały .Obóz W ielk iej P o lsk i" zm ieściłby się 
w  jednym  m aleńkim  kąciku jego „zjednoczonej" Po lsk i.

Czy to  nie w styd  d la  w iększych  i m niejszych 
oboźnych  z „W ielkiej P o lsk i" , że w sw ych  h is to ­
rycznych pretensjach  dali się p rze licy tow ać n iezna­
nem u człowńeczynie z C hicago? D obrze on w praw dzie  
w- g łow ie  nie m a , a le i ich jdeologja  (polityczna 
cierpi na fioła -  rozm ach  natom iast nacjonalistyczny  
, króla p o k o ju "  zapędza w kozi róg dziesięciu D m o w ­
skich...

Zjazd delegatów  fabryk zapałek.
W  niedzielę, 6. m arca  rb., o d b y ła  się K onferencja 

Sekcji Z a p a łc z a n i , przy C entralnym  Z w iązku R o b o tn i­
ków  Przem ysłu  Chemicznego w  Polsce.

W  o b radach  o m ó w io n o  tak ty k ę , jaką należy s to ­
so w ać  przy  W ystąpieniu o  zaw arc ie  um ow y zbiorow ej, 
o ra z  w y b ran o  K om isję  P ertrak tacy jną .

Delegaci fabryk z ap a łek : wr W a rs z a w i°  Bioniu, 
M szczonow ie, P ińsku, G rodnie, C zęstochow ie , P o z n a ­
niu , Czechow icach i S tryju p o  g run tow nej debacie 
n ad  w y staw io n em i żądaniam i do d z ierżaw ców  P a ń ­
s tw o w e g o  M onopo lu  Z apałczanego  (I. M. C.) p rzy ­
jęli jednom yśln ie  uchw ałę tej tre śc i

K onferencja p o stan aw ia  w ezw ać  w szystk ich  ro ­
bo tn ików  fab ryk  zapałek  ao  stre jk u  dem onstracy jnego  
ne w ypadek , gdyby :

A ) D zierżaw cy .przeciągali te rm in  o d p o w ied z i (14.

m arca  1927 r.) ok reślony  w  doręczonym  im  m em orja le  
jak o  w yraz so lid a ry z o w a n ia  się z kon iecznością  p o d ­
jęcia na tychm iastow ej akcji o  zm ianę na lepSze w a ­
runków  pracy i płacy, w  tych ciężkich w arunkach 
życiowrych.

2) Gdyby p rzyznana  p o d w y żk a  płac nie o d p o ­
w iad a ła  is to tnym  sto sunkom  drożyin ilanym  i .w reszcie

3) Na w ypadek niechęci In ternational M atch C or- 
p o ra tio n , zaw arcia  um ow y  zb io row ej, jak o  ostrzeżen ie  
.przed lekcew ażeniem  słusznych i koniecznych zmian.

Czas trw an ia , dzień i godzina stre jku  zostały  
ustalone, jako też  p rzew idz iano  tak tykę p o stęp o w an ie  
na w szelki w ypadek .

Całą a k c ją  k ierow  ać będzie  sek re ta rz  okręgu  w a r ­
szaw skiego  C. Z. R. P . Ch., ja k o  p rzew odn iczący  
sekcji zapałczanej w raz  z kom isją  p ertrak tacy jną .

L w ow sk i Teatr M iejski na prowincji.

Jia mórgi este.
Arcybiskupowi Teodorowiczowi 
i księżom polskim do pamiętnika.

Ks. arcybiskup  T eo d o ro w icz  k roczy  na czele n a ­
cjonalizm u  polskiego i całkiem  z tego tajem nicy nie 
.robi N acjonalistyczna ósem ka m a sw e sukcesy w y ­
borcze  wr r. 1922 do zaw dzięczen ia  p rzed ew szy st- 
k iem  k la ro w i polskiem u, k tó ry  w  o w y m  czasie ro z ­
w iną! o lb rzy m ią  agitację, n aw o ły w ał z am bon i na 
w iecach, działał jaw n ie  lub podstępn ie , aby ty lko  
ósem ce zapew nić jak n a jw ięk sze  zw ycięstw o . I dz  ś 
księża  w dalszym  ciągu K roczą na czele ruchu n ac jo ­
nalistycznego, s tan o w iąc  d la  m ego najsiln iejsze, n a j­
bardziej w p ływ ow e, a zarazem  najpew nie jsze  p o d p o ry .

D latego kler p o isk i z arc . T eo d o ro w iczem  na 
czele niech sob ie  dob rze  w pam ięci z ak am u je  list 
paste rsk i przeciw- n ac jo n a lizm o w i b jskupe gdańskiego 
C ‘ R ourke, k tó ry  także  jest... kato lik iem .

W  liście tym , 'w ydanym  do  duchow ieństw a  i 
k a to lik ó w  djecezji gdańskiej, a odczy tanym  w e  w szyst­
kich tam tejszych  kościo łach  kato lick ich , m ów i biskup 
gdański m . in .:

„C złow iek nie pow in ien  nigdy zapom inać , że jest 
o n  n iety lko  o byw ate lem  sw eg o  narodu , ale też jed n o ­
cześnie członkiem  całej luazKOści, że obok  jego w ła s­
nego n a ro d u  żyją i inne n aro d y , z których każdy  
rów nież posiada  sw o ją  w ła sn ą  n a ro d o w o ść  i także  
m a p raw o  tę sW oją n a ro d o w ą  odrębność  kochać i 
jej strzec.

Jeżeli jak iko lw iek  naród  zaczyna sam ego  sieb ie  
ubóstw iać, a inne n arody  u w a ż a  ty lko  ja k o  środek  
dla w łasnych ceiów , w tedy zd ro w e  przyw iązan ie  do 
w łasnego  n a ro d u  zam ienia  s ię  W n iesp raw ied liw y  i 
bezbożny nacjonalizm ...

N acjonalizm  w ięc, tj. b a łw ochw alcze  ubóstw ian ie  
w łasnego  n a rodu  i w ynikające z n iego p o g a rd zan ie  
m nem i narodam i, jest głów nym  p o w o d e m  zaćm ien ja  
chrześcijańsk iego  sum ienia narodow ego . M atką  n ac jo ­
nalizm u jzst sam olubna pycha, to  źród ło  gfzechów ' 
przeciw  m iłości i sp raw ied liw o śc i. P od  w pływ em  n a ­
c jonalizm u m oże naw et n aród  o szlachetnych tra d y ­
cjach ułożyć sob ie  dla p o stęp o w an ia  sw bjego  p ro ­
gram  pełny  sam o lubstw a  i n iesp raw ied liw o śc i w zglę­
dem  innych narodów -. U stanaw ia  on sob ie  jakoby  o d ­
rębne p raw a n iezgodne z w iecznem i p raw am i; głosi 
pięknie brzm iące hasła, k tó re  w gruncie rzeczy służą  
do tego by om am iać  sum ien ia  ludzkie".

O liście tak tow nego  b iskupa gdańsk iego  w y ra ż a  
się socja listyczna  „D anziger V olksstim m e“ , p o d k re ś la ­
jąc że gdańscy socjaliści p iszą  się na ów  pastersk j 
list w całej jego o s n o w ie '  i w yrażają  ra ao ść  że bi­
skup kato lick i zdoby ł się na odw agę po tęp ien ia  sz k o - 
aliw-ej działalności i po ljtyk i nac jo n a lis tó w 1 g d ań ­
skich.

D uchow ieństw o  po lsk ie  z ks. T eodo row iczem  na 
czele będzie n iezaw odn ie  zgo rszone  tym  n iezw ykłym  
listem  bisk. 0 ‘R urke choć byłoby w-skazane, by sob ie  
tę  naukę g łęboko  w zię ło  do serca '

Z D yrekcji M iejskich T eatrów  kom uniku ją  nam 
Kierow-niotwto M iejskich T ea trów  p o stan o w iło  w- 

bież. sezon ie  u rzeczyw istn ić d aw n o  już P ow zię ty  plan 
zorganizow -ania w id o w isk  tea tra lnych  oczyw iście  
w-łasnemi siłam i i ś ro d k a m i artystycznym i —  tak że  
w różnych m iastach  i m ie jscow ościach  w schodniej 
M ałopo lsk i, ja k :  w- P rzem yślu , S tan isław ow ie , S tryju, 
Borysławiu i t. d.

W  ten sp o só b  scena lw o w sk a , k tó ra  w- złotych

ok resach  sw ych ro zk w itó w  artystycznych , p ro m ien io ­
w a ła  w span ia tym  blaskiem  'kulturalnym  daleko  na 
w schodnie, rub ieże RzeczyposD olitej - -  obecnie tę 
chlubna m isję  sw o ją  zam ierza pełnić na gruncie bezp o ­
średniej, kon k re tn e j działalności, p rzez  przen iesien ie  
w ażniejszych i a rtystyczn ie  udatniejszych p rzedsta ­
w ień teatralny,on lw ow sk ich  do znaczniejszych m iast 
p row incjonalnych  w schodniej M ałopolski. D ziała lność 
ta  pom yślana  jes t i zo rg an izo w an a  w* ten sp osób , by

E  ruchu zawodowego.
DO ZW IĄ ZK ÓW  ZAW . W E  L W O W IE . W y d z ia ł 

W ykonaw czy  Rady m iejsc. Z w . Zaw. w e L w ow ie, 
w ydał listy sk ła d k o w e  n a  rzecz strejkujących ro ­
botników  m łynarsk ich  firmy Jedlina i Syria we L w o ­
w ie  i W zyw a w szystk ie  Z w iązk i Z aw odow e, aby jak 
najusiln iej podarły  w alczących o sw ó j by t robo tn iczy ,

K. ŻELA SZK IEW IC7
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literatura, nauka, sztuka,
REPERTUAR TEATRU WIELKJĘGO:

C zw artek , o  g. 7‘30 „M iędzy nocą a b rzask iem ". 
P ią tek , o  godz. 7.30 w iecz. „A ida" *
S o b o ta , o  godz. 3. [xrp. „R óża".

REPfcitTUAR TEATRU „NOWOŚCI":
C zw artek , o  g. 7,30 w . „K siężna C yrków ka". 
P ią tek , o  godz. 7.30 w. „Jej C hłopczyk". 
S o b o ta , o  godz. 7.30 w iecz. „K ról K aw y". 
N iedziela, o  godz. 3.30 pop „Cały dzień bez 

k łam stw a" .
N iedziela, O igodz. 7.30 w iecz. „K ról K aw y".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
C zw artek , o  godz. 7.30 w icz. „D om  w arja tó w " . 
P ią tek , o  godz. 7.30 w iecz. „D om  w arja tó w " .

„CUDAKI L W O W SK IE ", 3 ak ty  ciętej sa ty ry , pió­
ra  „Pięciu Z łośliw ych", pędzla  K. K o sty n o w icza , dzjś 
o  godz. 8-rnej w iecz., w 1 K asynie m iejskiem .

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
P iątek , U . m a rc a : Józef Ś liw ińsk i. —  P ia n is ta ,

TEATR W IELK I p o w ta rza  dziś sz tukę  B ogdana 
K a te rw y : „M iędzy mocą a b rzask iem " — '\v liezm ie- 
n ionej, p ierw szo rzędnej reprezentacji| a rtystydznej.

Ju tro  w  piątek trzeci w ystęp  z .iakom iU go  b o h a ­
terskiego ten o ra , M ichała H otyriskiego, w  o p iso w e j 
partji R adam esa w „Aicizie" V erdi‘egO- O prócz ś w ie ­
tnej 'partnerki w  partji ty tu łow ej, p. F ranciszk i P la - 
tów nej w y s tą p ią  p o n ad to  w  głów nych ro lach pp. 
G reen- SkazoW a, H inglerów na, Cyganik, Ł o w tz y n - 
ski, M artin i i Z opo th .

„JAS I M AŁGOSIA", jirześlicznfl o p e ra  fan ta­
styczna E. H um perdincka, ukaże  się na scenie T ea tru  
W ielkiego w najb liższą n iedzielę  popo łudn iu , o  godz. 
3-ciej —  p o  cenach zniżonych.

„GRZESZNICA NA W Y SPIE  PAGO - PAGO". Oto 
ty tu ł am erykańsk ie j sztuki egzotycznej -  d o tąd  w 
P o lsce  nieznanej —■ której p rem ie ra  odbędzie  się 
w kró tce  na scenie T ea tru  w ie lk iego . Sztuka la, u - 
seen izow ana w ed ług  głośnej opow ieści W . S om erse t 
M flughanTa w polskiej p rzeróbce scenicznej A ndrze­
ja M arka —  ukaże  się w  w y b o ro w ej reprezentacji 
arty tsycznej, z pp‘. B arw ińska, K w ia tk iew jczo w ą , L a- 
dosiów na R o w iń sk ą , G uttnerem , K nobelsdorfem , Z a -  
bielskim  i. Żytęckini w  ro lach  czołow tjeh  —  pod 
reżyserją  p. Żyteckiego.

TEATR MAŁY jeszcze ty lko  k ró tk i czas grać 
będzie z w a rjo w an ie  w eso łą  farsę  „Dom w aria tów ", 
k tó ra  co w ieczora  w ypełn ia  szczelnie w idow nię.

„POTĘGA REKLAM Y". Jak już don ieśliśm y o d ­
byw a dyr. C zarnow sk i w raz  ze sw y m  zespołem  próby 
z kom edji am erykańsk ie j, k tó ra  w  Sąm ej ty lko  W a rs z a ­
w ie igrana była p o n ad  50 razy . P rem iera  odbędzie  się 
już w >przys’złym  tygodniu.
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IEPERTUAR Kiry LWOWSKICH:
„L E W ": „Pani dzisiaj bez koszu lk i" . 
„A PO LLO ": Z nak  Z orry .
„K O PER N IK ": „N ieślubne".

„M A RY SIEŃ K A ": P ierw szy  w y strza ł w  oarat. 
„PA ŁA C E": M eiropo lis .
„W A N D A ": Śm ierć  W ung F oo .
„CHIM ERA ": K abare t p o d  siódm em  niebem . 
„P A S A Ż ": P o ż a r dżungli.
„ROCOCCO": Ich grzech.
„FATAM ORGANA": N iew idom y z U ndine. 
„N O W O ŚĆ ": T iaged ja  D om u H absburgow i

T. TJ. R. Borysław-
W  so b o tę , dnia 12. m arca , o  godz. 6-tej wiecz,- 

w sali D om u L udow ego , odbędzie  się 
W IECZÓR LITERACKI

p. t . : f
„W ARSZAW A DAWNA Ą  DZISIEJSZĄ". 

W ieczór po łączony jest z h e rb a tk ą  to w arzy sk ą . 
W stęp  50 igr.

W  niedzielę, a n :a 13. m arca , o  godz. 10 rano  
odbędz ie  się referat tow . N. K opilew icza, p. Ł: 

„W ALKA PROLETARJATU O KULTURĘ" 
z dyskusją.

OGŁOSZENIE.
Podpałki suche sosnowe w wiązankach 
sprzedają w każdej ilości Zakłady Przemy­

słowe Jan Lewiński, ul. Potockiego 58.

ZWAPNIENIE ŻYŁ
stan zdenerwowania, z a w r o t y  głowy.
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem 
njeszkodliwem San. Rat. Dr. Weise u Dr. GhBHARDA & Co.

Gdańsk — 112 a. 931—4

I. L O S O W A N I E
8 proc. obligacyj Komunalnych Banku Gospc- 

darstwa Krajowego w złocie.
W myśl par. 16 statutu przeprowa­

dzono w dn. 1. marca 1927 r w lokalu 
Banku Gospodarstwa Krajowego w War­
szawie 1 sze losowanie 8 proc obligacji 
komunalnych, opiewających na złote w zło­
cie względnie ich równowartość we fran 
kacb szwajcarskich, dolarach amerykań­
skich w złocie, funtach szterlingach i gul­
denach holenderskich w złocie.

Wylosowane zostały następujące od­
cinki :

A. po zł. w zł. lub łt. szw. 100.— 
=  doi. 19.29 i pół w zł. =  Ł 3.19 3 
i pół =  fi. hol. 48. Nr. Nr. 213, 233, 
249, 366, 405, 420, 578, 621, 7o9, 753, 
756,761, 768, 776, 803, 1014, 1017, 1111, 
1128, 1221, 1324, 1471, 1602, 1609, 1540, 
1651, 1582, 1647, 1699, 1729,1806, 1853, 
1885, 1980. ’

B po zł. w zł. lub fr szw. 1000.— 
=  doi. 192.95 =  Ł 39,12.11. =  fl. hol. 
480 03. Nr. Nr. 363, 461, 534, 649, 722, 
823, 963, 1140, 1229, 1473, 1488, 1608, 
1665, 1796, 1869, 2019, 2728, 2729, 3002, 
3148, 3646, 3676, 3682, 3707, 3711, 3743, 
3804, 3880, 4018, 4202, 4301 1364, 4369, 
4423, 4608 4665, 4684, 4689^5018, 6057, 
6067, 6246, 5731, o798. 6131, 6464, 6577, 
7193, 7388, 7446, 7475, 7523, 7683, 7810, 
7999, 8064, 8198, 8290, 8621, 8629, 8877, 
9096, 9169, 9171,9192,9393,9940, 10195, 
10394,10411,10434,10448,10649,10813, 
10921, 11350,11479,11544, 11676,12062, 
12261,12341,12396,12522,12626,12684, 
12760, 13051,13177,13396,13426,13607, 
13646,13660,13819,13868,14212,14419, 
14986,15056,15276,16636,16641,16781, 
16904,15935, 1698., 16412,16444,16619,

16785,16804,16894,16951,16977,17208, 
17278, 17369,17414,17426,17461,17496, 
17620, 17564,17582,17845,17944,18310, 
18492,18616,18629,18780,18866,18876, 
18909,18931,19007,19154,19179,19185, 
19387,19468,19486,19488,19495,19660, 
20887, 21135, 21460, 21667, 21778, 21826, 
21858, 22197 22346, 22663, 22911, 22949, 
23841, 23842, 23966, 24048, 24541, 24549, 
24652, 24990, 25322,26360, 25366, 2- 663, 
25711, 25864, 26876, 26947, 26261, 26500, 
26505, 27166,27755, 28258.

Wypłata należności za wylosowane 
obligacje komunalne w pełnej wartości 
nominalnej oraz za kupony płatne 1 kwiet­
nia 1927 r. tak od wylosowanych jak 
i w obiegu będących obligacji może na­
stąpić od dnia 1 kwietnia 1927. za 
przedłożeniem odnośnych odcinków 
względnie koponów w Centrali Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Warszawie 
i jego oddziałach w złotych w zlocie, 
w Szwajcaiji: w Sociótć de Banąue 
Suisse w Bazylei, Zurychu i Genewie — 
we frankach szwajcarskich, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki w The Chase 
National Bank of the City of New-York 
w New-Yorku w dolarach Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej w zło­
cie, w Wielkiej Brytanji w Lloyds Bank 
Limited oraz w Swiss Bank Corporation 
w Londynie — w funtach szterlingach, 
w Holandji w Rotterdamsche Bank Ve- 
reeniging w Amsterdamie — we flore­
nach holenderskich w złocie.

Obligacje wylosowane przestają nieść 
procent z dniem 1 kwietnia 1927 r.

ZAPROSZENIE
na ,

Y. ZwpjDe Walie Zebranie
S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w  S tryjsk iej  

Piekarni Robotniczej
z opr. odpow. w Stryju,

które odbędzie się w niedzielę 20 marca 1927 
o godzinie 3 30 pa poł. w budynku własnym 

przy ul. Ruskiej,
PO RZĄ DEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ogtatniego Walne­
go Zebrania.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok
1926 i odczytanie protokołu z lustracji 
Związku rewizyjnego Spółdzielni Spo­
żywców Rzeczypospolitej Polskiej.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnios­
kiem o udzielenie Zarządowi absolutorjum.

4. Rozdział nadwyżki bilansowej.
5. Zmiana statutu a to §. 54 a.
6. Wybór uzupełniający Zarządu, Rady Nad­

zorczej i zastępców do Rady Nadzorczej.
7. Program gospodarczy na rok 1927.
8. Wnioski i interpelacje.
Stryj, dnia 10 marca 1927. Z arząd .

Robotnicza Spółdzielnia Spożywców , . S I Ł A “
w Kolomyji

Spódzielnia zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzialnością.

Bilans za czas od 1 lipca 1926 do 51 grudnia 1926.
Stan czynny Stan bierny

1. K a s a ............................. Zł. 2.518-50 1. Udziały członków . Zł. 898 25
2 T ow -ry ......................... 51 19.10481 2. Fund. społeczny . . . 1.494 —
3. Papiery wartościowe . 55 97 07 3. „ prop. spółdz. . . 145-68
4. D łu żn icy ..................... 5 5 1.000 98 4. „ kupna domu . . 1.069-86
6. Ruchomości . . . . >1 879 54 5. A k c e p ty ..................... 8.019 76
6. Udziały własne . . . 209.01 6. Wierzyciele . 11521-49
7. Rk przechodni . . . 15 293.03 7. Nadwyżka 31/XII 1924 100*—

8 Nadwyżka netto . . . 55 853 84
Zł. 24.102 94 - Zł. 24.102 94

Różni za gwarancję Zł 12.300 — Wydane gwarancje Zł. 12.300 —

Zatwierdzony na Walnem Zebraniu w dniu 6 marca 1927. 
Kołomyja, dnia 8 marca 1927. Zarząd.
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